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CENA rwMERU
15 gr-

P R E N U M E R A T A
M i e s i ę c z n ie  w e 
Lwowie 3 zi 30 gr., 
kwaUalniegzMOgr., 
z dostaw ą do dom u 
i w  całej Polsce 
z przesyłką poczto 
w ą 3 zł 60 gr., 
kw artalnie 10 zł 20 
gr., zag ran icą mie
sięcznie 5 zł 50 gr. 
kw artalnie 16 zł.,

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.
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Dżungla bankowa.
Lwów, 29 sierDnia-

(h) W e wspóiczesnyrr ustroju go
spodarczym  państw a przypada nie
poślednia rola instytucjom kredy to- 
wym. Znaczenie tego faktu docenia 
bardzo dobrze ustaw odaw stw o, któ
re ściśle określa ramy kontroli pań
stwowej nad bankami i ich działal
nością kredytow ą.

Powojenne stosunki ekonomiczne 
w  Europie, zmusiły organy władz 
państwowych do tem  większego za
cieśnienia system u opieki nad dzia
łalnością banków, zw łaszcza, gdy 
specjalne stosunki w alutow e w da
nym kraju tego wym agały.

W Polsce cały szereg najroz
m aitszych ustaw i rozporządzeń, 
dość często — zw łaszcza w  okresie 
inflacji m arkow ej — zmienianych, 
regulował bieg gospodarki pienięż
nej i w yraźnie w ytycza! diug' t-zw. 
polity ce bankowej.

Mgno pwej sieci rozporządzeń, 
regiem entaojf i najrozm aitszego ro
dzaju ograniczeń, owa polityka ban
kow a z epoki inflacyjnej na ogól nie 
sz,la po linji polityki ogólno-państwo- 
wej, a naw et — co z przykrością 
niejednokrotnie w iprasie stwierdzę - 
no — większość banków naszych  
dała się porwać spekulacyjnej go
rączce walutowej.

W ecoce fundowania w aluty i w f  
tow ej bankom naszym również nie 
wiele przybyło na koncie zasług 
wobec Państw a. W yręczyła ich w 
tem ofiarna jak  zaw sze inteligencie, 
która choć w czasach dewaluacji 
największe poniosła straty , zapełni
ła swemi skromnemi deklaracjami 
listę subskrypcyjna akcji Banku PoL 
sk»eg6.

Dziś banki nasze rów nież nie 
wicie w ykazać mogą zasług swoich 
w’ rozwoju gospodarki społeczne.:- 
M ogłyby o tem wiele powiedzieć 
nasze sfery przem ysłowo-handlowe, 
dla których uzyskanie kredytu ban ■ 
kuwego pod jakąkolw iek formą b y 
ło i jest najtrudniejszym do osią
gnięcia celem, do którego najczęś
ciej wiedzie nielicznych tylko w y
branych droga zakulisowych w pły
wów i protekcji.

Ekspose prtmjera Grabskiego.
Otenzywa skarbowa powiodła się w zupełności.
Okres najcięższy ju ż mija, W t wrześniu i październiku będzie 
fepiej. Dnia 15. września rGzpocznę się rokowania polsko-

niemieckie.
W arszaw a, 28. 8 . Dzisiaj o godz. 

17 odbyła się u prem jera Grabskie- 
go konferencja z przedstawicielami 
prasy  i sfer gospodarczych na tem at 
obecnej sytuacji walutowej.

Na w stępie zaznaczył prem jer że 
zachwianie się kursu złotego było 
dla naszego społeczeństw a na ogół 
niespodzianką. Zloty nąsz w ytrzy

mał nieurodzaj zeszłoroczny, dw u
krotnie liczniejsze wyjazdy zagra
nicę, niż w  roku ubiegiym. w reszcie 
przywóz tow arów  takich, jak samo
chody, owoce itp.

W ytrzym ał lekcew ażenie złotego, 
którjfti chciano Płacić jak drobną 
wafiltą.

Kampania niemiecka.
Omawiając następnie restrykcje  

Banku Polskiego, obala premjer za 
rzut, jakoby rząd i Bank Polski nie 
przew idziały na czas grożącej sy
tuacjij, przeciwnie by jo to oc dawna 
przewidziane, czego najlepszym  do
wodem jest. że umowa am erykań
ska była ju t w lipcu przygotow ana 
i w tym miesiącu wyjechał dyrektor 
Młynarski do A m eryk’. Całą sy tua
cję obecną bierze premjeir w  dużo 
większej płaszczyźnie, niżby się to 
na pierw szy rzut oka wydawało. 
Jest to wielka celowa kampania,

którą Niemcy przeprowadzny; O y
a tak  na złotego, czy nieprzy mowa>- 
rue węgla górnośląskiego, w resz  
cie krzyk podniesiony przez Niem
cy w spraw ie optantów, są to w szy
stko przejaw y jedne! wielkiej kam 
panii, mającej na celu wymuszenie 
na Polsce ustępstw natury politycz
nej. >

W zw iązku  z tem  p o ru szy ł Dre- 
m jer spra.wę rogow ań  gosp o d ar
czych polsko-niem ieckich, k tó re  bę
dą wznowione J5 września-

Spadek pokrycia złotego z 60 proc. na 39 proc
P rem jer jest stanow czo p rzek o 

nany, że dziś jesteśm y już na prze
łomie, jakkolwiek sytuacja nie jest 
jeszcze całkiem opanowana, gdyż 
na to potrzeba czasu- Jednak mamy 
w szystk ie dane do Dat rżenia w 
przyszłość z otuchą. O ile do 20 
sierpnia b y liśm y  w defenz.ywie o 
tyle po 20 sierpnia przeszliśmy do o- 
lenzyw y. Powiedzieliśm y sobie, że

stać nas na to, aby kurs złotego 
podnieść.

Należy podkreślić, że sytuacja, w  
jakiej znalazła się Polska spotkała 
się za granicą z większem zrozu- 
mienięm, aniżeli to było dawniej. O- 
becnie spotkała się Poiska z całym  
szeregiem ofert, daSżących do dopo- 
możenic jej w przetrzymaniu trud
nego okresu (Dok. na str. 5-tej).

Jak  smutną rolę odegrały niektó
re nasze instytucje kredytowe, p re
tendujące do miana poważnych1, w 
czasie ostatnich kilku dni przełomu 
walutowego nie potrzebujem y przy- 
pominąć. Z tego miejsca dolarow e 
machinacje by ły  niejednokrotnie 
piętnowane.

Dlaczego o tych smutnych spra
wach dzii‘sia>j piszemy?

Oto wczoraj ujawniony Został w 
mieście naszem pewier. wypadek, 
k tóry  jakkolwiek należy do ściśle 
połicyjno-kiyininalne] kroniki, je
dnak przez swoją ,.tyPOWość“ rzu
ca snop światła na stosunki panują
ce w  naszej bankowości i ujaw;nis 
źródło toczącej ją gangreny.

Młody, obcy, nikomu bliżej nu 
znany człowiek, nie m ogący się w y 
kazać żacinem? szczegółniejszemi

kwalifikacjami, zajmuje nagle w y 
bitne stanowisko w tutejszym  świę
cie bankowym. Niebawem ofiarą <ł- 
szukańczych malwersacji teso  czło
wieka padali! najpoważniejsze in
stytucje kredytowe, a w śród nich 
naw et i rządową, łącznie na za
wrotną w swej w ysokości sumę.

Na dnie tej sprawy tkwi niew ąt
pliwie obok wielkiej dozy lek k o 
myślności także niezdrowy produkt 
lat powojennych: gorączka spek»> 
lacyjna,

To, że Choroba ta  modna obecnie 
w naszym  świecie bankowym, za
czyna zataczać coraz szersze kręgi, 
i że konsekw encje i skutki jej w 
znacznej m ierze ponosi nasze spo
łeczne gospodarstwo, powinno skło
nić kompetentne czynniki do oczysz
czenia zachwaszczone! dżungli.

PRYW AT NY

Z A K Ł A D  N A U K O W Y
im. HENRYKA J0RDAHA

ulica św. Mikołaja 16,
Telefcn 14—36. 2375

W p is y  (dodatkowe) 31 sierpnia.
Rok szkolny 1. w rześnia. Kiśtryi.

Nowy Senat gdański 
otrzymał vntum zaufania.

Gdańsk, 28. 8 . (Tel. wł.). Na dza- 
siejszerr posiedzeniu Volkstagu za
kończyła się dyskusja nad oświad
czeniem program owem  nowego se
natu. W iceprezydent senatu Gehl 
ośw iadczył: ,,Zadaniem dzisieisze-
go senatu jest popraw a dotychcza
sow ych stosunków z Dolską. W y
ciągamy przeto rękę *dc rządu pol
skiego i oczekujemy, że ją uchw y- 
ci“.

Po dyskusji uchwalono wniosek 
o w yrażenie v ot urn z,aiuf;amia, dla no
wego Kenąjłu 65 g łosjam t p * zec iw  37.

Wielki strajk górników 
w Ameryce.

Filadelfia 28. 8 . Unit. Press. Roko
wania między właścicielami kopalń 
a górnikami w Zagłębiu Pansylw ań- 
skfem zostały p rzerw ane bez rezul
tatu. Robotnicy kopalń an tracy tu  
uchwalili rozpocząć strajk  w  ponie
działek o północy. Skutkami istraiku 
dotknięty będzie głównie wielki pen
sylw ański przem ysł stalowy.

ZaPasy węgła wystarczą do 1 gr"- 
diLa, poczem Amei yka byłaby  zmu 
szona sprowadzać węgiel angielski.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 28 

sieuppia w W arszaw ie 5.72 zł.
Dolar ustalony przez komiGę we 

Lwowie dnia 28 sierpnia 5,65 zł.
Zurych urzęaowy. W arszaw a

92.50. N. Jork 5.16. Londyn 25.0625. 
P ary ż  24-24. W iedeń 72.65. Praga 
15:30. W łochy 19.335. Belgja 23.35. 
Budapeszt 72.45. Sofia 3.725. Holan
dia 207.90. Oslo 102.0 0 . Sztokholm 
138-50. Hiszpania 74.30. Bukareszt 
2.475. Berlin 122.80. B e'ąrad 9.225.

Pogiełda nowojorska. W arszaw a
17.50. Londyn 4.855. P aryż  4.70. 
W iedeń ,4.06 P rag a  2-9o i jedna ó -  
sma. W łochy 3.745. Belgjla 4.53. Bu
dapeszt 14.14. Szw ajcaria 19.38. So- 
fja 0.74. Holandia 40.28. Gslo 19.72. 
Kopenhaga 24.48. Sztokholm 26.86. 
Hiszpania 14.39. Bukareszt 0.50. 
Berlin 2.3.805. Belgrad 1.79-

I v  M e  t i i  5  i t  l i



2 „KURJER LW OW SKI11 niedziela, dnia 30 sierpnia 1925.

Gtjsy prasy.
Zgodny dwugłos o sądach doraźnych, —  0 reformie szkol

nictwa średniego.

Współpraca intelektualna narodów.
Lekcja literatury i sztuki. —  Własność naukowa. —  Stosunki 
m iędzyuniwersyteckie. —  Uniwersytet międzynarooowy. —  Po
życzka. —  Międzynarodowy instytut współpracy intelektualnej.

(Korespondencja „Kuriera Lw. ‘j

Lwów, 29 sierpnia, 
Nawiązując do osław iony!ii już 

uchw ał kongresu W olnej Myśli 
stw ierdza Robotnik", te sądow ni
ctw o doraźne szkodzi Polsce w  o- 
pliinji dem okiatycznej Europy:

„.„Państwo polskie s tać  na to, 
&iby miało normalne, zgodne z  
charakterem Republiki demokra
tycznej formy wymiaru sprawie
dliwości 'i obrony  od iplrzeistępstw. 
Zer wiać z system em  pi owoikjaeji 
policyjnej — znieść sady doraźĄe
— zaprow adzić sąjdy przysię
głych — oto wskazania, w y n ik a 
jące z  ostatnich sp raw  o zamachy.

„C;i zaś, k tórzy  chcą utrzym ać 
obecny system  w  xych spraw ach
— niech się nie dziwią, że opinja 
dem okratyczna Europy to  potę
pia,
Tein sam  temat porusza obszernie 

,,ChWila“, k tó ra  dochodzi do na
stępujących konkluzji:

„.jO ztery  lata m inęły od za
w arcia  zwycięskiego pokoju po 
ostatniej wojnie. Stosunki w pań
stw ie  są  uporządkowane, a  ogro
mniał przew ażająca większość s j  u. 
eoz si. itw a stoi pa slfcraiży we- 

wtotetjrianiegóS ładu i rozwoju pań
stw a. Są oczywiście, jak w  kiaż- 
dem  państw ie tendencje w yw ro
tow e, z k ió iym i niezawodnie u 
nais, jak  -gdzieindziej, zdrow a 
•cześć społeczeństw a się upora. 
A jednak ciągle jeszcze zasysto- 
w any  jest normalny try b  sądow 
nictw a, i w carej pełni stosow ane 
są sądy  doraźne. Odeorano zo 
rStaiło to, co każdemu obyw atelo
wi, naw et największemu zbroc-

Wiedeń, 2S. 8 . „N- Fr. P re sse “ z 
M oskw y: W  rozmowie ze specjal
nym spraw ozdaw cą „Voss. Zei- 
tuuig" ze znanym pacyfistą baronem  
Schónaichom udzielił Trocki w yjaś
nień co do szeregu ispraw politycz- 
tiycr M iędzy innymi powiedział: 
Rosja nie może dziś wstąpić do Ligi 
Narodów, bo trudno pozwolić ma to, 
ab y  nas zm otoryzowano w  sp ra
wach żywotnych. Mówi się, że po
winniśmy wstąpić do Ligi Narodów, 
a b y  współpracow ać nad usunięciem 
błędów, k tó re tkwią w  tej insty tu
cji. Sądzę jednak, że stojąc zdała od. 
Ligii: możemy to lepiej czynić, niż 
jako jej członkow ie,

Bes?rabja jest raną, ktAra nas bę
dzie bolała dopóty dopóki kraj ten 
nie powróci do nas. W  spraw ie .tej 
jednak nie widzę ostrego mobezp.e- 
czeństw a wojny, albowiem  z pe
wnością zachowamy spokój i nie 
zrobimy głupstwa. Naród besarab - 
sk i iest z nami, a po zatem Rumunia 
popem ia ty le . błędów  w Besairabji, 
że  m ożem y powiedzieć, iż czas pra
cuje na naszą korzyść*

Także i w  Małopoisce wschodniej 
jątrzy się rana, która jednak nie je«i 
tak bolesna, gdyż kraj ten przed 
wojną nie należał.

W stosunku do Polski zachowa
my spokój 

Naturalnie wymaga to dużo cier
pliwości, bo oto nie dalej jak  wczo
raj pewien Rosjanin został zastrze
lony na granicy przez Polaków .

W ie m y  też  dobrze — mówił T ro
cki, — że Piłsudski i jego zwolen
nicy chcieliby przez popularną woi-

niairzowi, zapew niły zdobycie
kultury i cywilizacji, to  jest moż
ność odw ołania się do w yższych 
'instancji i praw o staiwania prze u 
isądem obyw atelskim  sądem  iprzy- 
s.ęgłych- Ewentualne straszne o- 
■myłlki spraw iedliw ości nie sa w y 
kluczone..."
Przeprow adzonej obecnie przez 

m inisterstw o ośw iaty reifUrmie
szkolnictwa średniego poświęca
,,Czas" następujące fachu w e uwagi: 

„...Opinię o wartości przepro
wadzanej reformy będzie możra 
wyrobić sdbie dopiero' po wypra
cowaniu i ogłoszeniu jej * cało
kształtu. Tyczy to w szczególno
ści programu dw u klas najwyż
szych, m ających stanow ić przy
gotowanie do szkół w yższych. I- 
dzie o to, aby  daw ały lone odpor- 
włednjlą dozę wiedzT' faktyczpej, 
umożliwiającej uczniom szybsze 
i głębsze /korzystanie z nauki u- 
miweisyteckiej, a nie stały się 
„namiastką" uniwersytetów. Na 
tę  „chorobę" un iw ersy teck i cho
ro w a ły  już i obecnie częściowo 
nasze szkoły średnie, z rezultatem  
Opłakanym. Przeważna część 
m łodzie/y przychodziła w rezri, 
tacie do szkół wyższych z du- 
żemi brakami w  wiadomościach 
nieraz, elem entarnych, Wtóre mu
siała  uzupełniać ze szkodą dla 
siebie i t^ku nauki. „Z chwilą, 
gdy gimnazjum zmieni' się w  uni
w ersy te t ■— uniw ersy te ty  zamie
nia się w szkoły średnie" — po
w iedział ktoś nie bez racji. Idzie 
b to, by przy reformie szkoły 
średniiej tego błędu uniknąć".

nę powrócić do władzy jednak?*? 
będą musieli tę spraw ę trzy  razy  
rozw aź3-'ć, gdyż wiedzą, że armjć 
czerw ona nie pozwoli żartow ać ze 
siebie.

Nie sądzę też, ab y  obecny rząd 
niemiecki stanowił jakieś niebezpie
czeństwo wojny. Członkowie tego 
i ząidiu mówią tak  samo w tonie po
kojowym, jak  ich poprzednicy. Po- 
zaiem  sądzę, że Niemcy izaję-.e u- 
zdiowieniem  gospodarczem me1 są  
obecnie te ięn em  podatnym do czy
nów gwałtownych. O wiele w iększe 
niebezpieczeństwo istnieje zę stro
ny Anglii, która gospodarczo powo
li, lecz pewnie cofa się i d latego 
pragnęłaby tmolbilizować ptizeciw 
Rosji państw a kresow e, a naw et 
jeżeli to możliwe i Niemcy. Jednak
że Niemcy, jak się możne. spodzie
wać, nie d ałyby  się w  to wciągną,ć.

Niemcy i Rosja — zakończył T ro
cki —  gospodarczo są skazane na 
isiebie i będą coraz bardziej zacieś
niały swe gospodarcze ,stosun'ki.

NIFMCY GODZĄ SIĘ NA KCNFF> 
RFNCJĘ PRAWNIKÓW

Paryż, 28. 8 . (Tri. wł.). W ręczona 
dziś Briandowi odpowiedź niemie
cka na ostatnią notę francuską za 
w iara podziękowanie za tak kurtua
zyjną notę i oświadcza, że Niemcy 
zgodzą się na propozycję zw ołania 
konferencji prawników.

Zebranie rzeczoznaw ców  p raw 
niczych Francji, Aoglj., Belgji i Nie
miec ma nastąpić 31 bm. w Londy
nie.

Genua, w  sierpniu-
M iędzynarodow a komisja w spół

p racy  inte'ekttram aj, w  dniach od 27 
do 30 liipca b. r. odlbyła szóste po
siedzenie, które posunęło sprawę 
intelektualnej współpracy narodów 
włącznie naprzód. Polskę reprezec- 
toiwał prri. Hrieoki, a  chorego prze
wodniczącego H. B ergsona zastępo
wał prof. Ernstem.

Na wniosek p d'e D estree (Bej- 
gijczyk) komisja postanow iła w yło
nić z siebie podkomisję, k tó ra  zaj
mie się w yłącznie sprawami litera
tury i sztuki; w  skład  rej podkomisji 
wejdzie kilku członków komisji i kU 
ka osób obranych ‘z zew nątrz-

Na propozycję podkomisji do 
spraw  własności intelektualnej, u- 
proszomo p. Kuffini’eg!n o opiraco wia
nie referatu, k tó ryby ' zobrazował 
postęp różnych narodów, postęp do
tyczący projektu prawa zapewnia
jącego uczonym część dochodu w 
w ypadkach przem ysłow ego w yzy
skania ich odkryć.

Podkomisja stosunków międzyu- 
niwersyteckich po wysłuchaniu zda
nia przewodniczącego (p. Balińskie
go), M iędzynarodowej Konfederaci! 
Studentów, wyraziła życzenie wjr- 
dania międzynarodowych legityma, 
cyj akademickich, dla ułatwienia 
podroży na studja zagranicę i dla 
wzajemnej wymiany studiujących.

Sprawę poszukiwań naukowych, 
szczególnie w dziedzinie literatury i 
histnrji, obszernie referował prof. 
Halecki; referat ten będzie opubli
kowany w Biuletynie Miedzyuni* 
wersyteckim w  celu wi-miany nad 
nim poglądów.

W iele zainteresow ania w yw ołała 
spraw a utworzenila uniwersytetu 
międzynarodowego, k tó ryby  kszta ł
cił mężów stanu, dyplomatów, poli 
tyków , dziennikarzy politycznych, 
pioleiso'ów  w yższych  uczelni nauk 
poktycznch i t. d. i t- d. P-o dyskusi 
komisja upoważniła Mięazynairoao- 
w y Insty tut W; pópracy Intelektu
alnej do szczegółowego przestudio
w ania tei sprawy.

W  myśl uchw ały Y-go Zgroma-j 
dz,enia Ligi Narodów kom isja roz
ważała możliwość zaciągnięcia Daru 
pożyczek pod kontrolą Ligi Nairo-

Marsylja, 28. 8 .( (Tel- w ł ) M-ę- 
dzynarodow y kongres socjalistycz
ny zakończył wczoraj sw e obrady 
Prócz rezolucji w  sprawie Ligi Nag
rodo w  i bezpieczeństwa przyjęto 
też jednomyślnie rezolucję w  sp ra
wie wschodu W skazuje ona na 
grożące na wschodzie Europy nie-* 
bezpieczeństwo i na to, że pewn© 
państwa wschodnie prą do ag resyw 
ne jpolkyki w obec Rosji sowieckie? 
Rezolucja głosi, że II. M iędzynaro
dówka uznaje bez zastrzeżeń  pra
wo nowopowstałych państw do nie
zawisłej egzystencji i podkreśla z 
naciskiem, że jes t obowiązkiem 
w szystkich1 stronnictw  socjalistycz
nych zwalczać każdą politykę afPe-

Sprawa pożyczki znalazia :ym pa- 
.yczue przylepie u w szystkich de- 
legjaitów; postanowiono więc zreali
zow ać ten  zamiar.

W reszcie omaw.ano rzorz najcie
k aw szą: sprawę Międzynarodowego 
Instytutu Współpracy Intelektual
nej-

Komisja przyjęła ostaiectm ;e tekst 
projektu, k tóry  ustala organizację 
Instytutu: regulamiń w ew nętrzny,
regulamin personalu i regulamin fi
nansow y. W reszcie mianowano głó
wniejszych urzędników Instytutu i 
przyjęto budżet jego na r- 1926.

Obradująca Komisja jest 'jednocze
śnie R adą Administracyjną Instytu
tu, k tóra ustala  budżet i mianuję 
za równo wyższych urzędników, jak  
naw et Komitet D yrekcyjny. w du. 
27 liipca do Komitetu Dyrekcyjmego 
w ybrano: jako przewodniczącego —
H. Bergsona (Francja), jako W sztę 
członków — de Reynold’a fezw aj- 
carija), Destr<?e’a (Belgja), Lorentz‘a 
'(Holandja), Murray‘a (Anglia) i Ruf- 
fini‘ego (Włochy).

Na dyrektora Instytutu jednogło
śnie powołano p. Juljara Luchaire’a, 
generalnego inspektora francuskiego 
ministerstwa oświaty,

Na kierow ników  poszczególnych 
sekcji Instytutu powołano'- segeja 
sztuki' — Dupi8fTUix jBelgra prof. 
akademji sztuk pięknych w  Antwer
pii; sekcja uniwersytecka prof- 
iJniw. W arsz. Halecki; sekcja lite
ratury  — pannQ G. Mistral (Ghili), 
kierow niczka szkoły  średniej w 
Saniiago-ae-Chili; sekcja informa
cyjna — PrezzoHnc* (Włochy), pu
blicysta: sekcja naukowa — rdiiul- 
tze-Gasverni'tz ^Niemcy). Fi of. uni
w ersy te tu  we Fryburgu " E-risgan; 
sekcja prawna — de Yillalongą (Hi- 
szpariia), b. kierow nik sekcji praw 
nej M iędzynarodowego 'Biwa P ra - 
ct ’, i v/reszcie, le k ś ja  ogólna — prof. 
Zimmern (rtuglja).

przew iduje się, że Instytut będzie 
mógł rozpocząć działalność juz w 
ikońcu roku bieżącego- Buużet na r. 
1926 wynosi 2,100.000 franków fran
cuskich z których 2  mfljony pocho
dzą z subwencji, rziądiu fran^uskiegb, 
a 100.000 fr. tran. z zapoiuog] udzie 
lonej przez Polskę-

Wski.

sywną skierowaną orze ci w Rosji
sowieckiej oraz Popierać usiłowano 
w kierunku przywrócenia pokojo
wych politycznych stosunków z Ro
sją sowiecka. Równocześnie dom a
ga się koimgres zapew nienia v/olno- 
ści politycznej i organizacji w Rosji 
'Sowieckiej i w zyw a naród rosyjski, 
aby  się przeciwstaw ił wszelkiej pro
pagandzie zmierzającej ao gw ałto
wnego mieszania w wewnętrzne 
sprawy innych narodów. W reszcie 
oświadcza rezołuicja, że partja socja
listyczna bedzsa popierała dążenia 
do zdemokratyzowania rządu so
wieckiego i przyw rócenia swobód 
Politycznych.

——“ 00—-—

■xox

Tracki o sytuacji politycznej.
W szystkie państwa dążą do wojny a najwięcej Anglja. —  

Tylko Sowiety nie chcą wojny z Polską.

dów, dla wzmocnienia życia inte
lektualnego wr różnych k rdadh .

 X ox-----------

Europie wschodniej grozi
niebezpieczeństwo.

Uchwały międzynarodowego kongresu socjalistów. Rząd sowiecki 
trzeba demokratyzować.
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Jak Lwów  iy je  i pracuje.
Na alarm: „Do ognia!"

Pod znakiem czasu.
NIES YMP ATVCZHE NAZWY.

Lwów, 29 sierpni a. 
W  czasach powojennych rozpo

wszechnił się u nas bardzo- niesym 
patyczny  zwyczaj skróconych 
nazw, złożonych z początkow ych 
zgłcsuk. Nie było tegio orzed woj- 
rą . Niemiłe dla uchlai i językow o 
bezsensow ne im iona przyszły do 
nas z bolszew ji na wzór >Trewko- 
mów" i „czeriezwyo-zajek

Lubują się w takich skrótach 
przydługich nazw ań instytucje han
dlowe i' finansowe, jakkolwiek i in
stytucje rządow e nie pozostaną w 
tyle, tw orząc coraz bezsensowniej
sze dziwolągi. Czasem brzm ią one 
ta|jemnićzo, imitując niezrozumiałe 
naiziwy cudzoziemskie. W!tedy są 
jeszcze znośne. .Ale często tw orzą 
je ludzi 2, niem ający najmniejszego 
poczucia lingwistycznego i pow sta
ją z tego tw ory, w strę tne dla1 uciiia, 
oka i języka.

N lanrzykłid: „Folros", „Puto-
b ły sk “, „BSałobiysk" (nazw y pasty  
do butów), „ Chi r u r go opatru-n e k ‘ * i 
setki innych, jaki© codziennie1 uj
rzeć m ożna na szyldach, na urągo- 
wfsfkoi języuowU polskiemu.

C zyż nie lepiej zastąpić je prostą 
— małą nazw ą symboliczną, choćby 
miał nią być naw et tyle razy  nadu
żyw any  „Świt**, albo „,Zor»a“ na o- 
kreślon-ie handlu bielizną, albo „Si- 
ła “ i „Potęga" jako nazw a m leczar
ni. At. H.

POMOC PIENIĘŻNA DLA POWO
DZIAN.

W arszawa. (Tel. wł.)
M inisterstwo rolnictwa uzyskało 

pół mifljona zł. na fundusz pomocy 
dla rolników, domkniętych pow o
dzią. W ojew ództw o lwow skie o- 
trzym a 125 000 zł., krakow skie 200 
rys. zł., stanisław ow skie 100.000 zł., 
kieleckie 50.0^0, w arszaw skie 10 
tys. zł., a  tarnopolskie' ł  now ogrodz
kie po 7.500 zł. Z tych kw ot w oje
w ództw a udzielać bęidą pożyczl i

Odcinek Kurjera Lwów riego* z I. 2F

Średr cwieczre 
malarstwo w Polsce.

Lwów, 28 sierpnia.
O d szeregu lat mówi się u nas 

głośno o dotkliwym  braku dzieła 
poświęconego całokształtow i hi
storii siztuki naszej, nie m am y ksią
żki traktującej ubszem ie ten temat, 
ni© posiadam y naw et historii- po
szczę gólnycń działów  litej sztuki, o- 
gół praw ie nic nie wie o dziejach 
polskiego budownictwa, rzeźby, 
m alarstw a i- przem ysłu a rty sty cz
nego. Plróbne prace zmierzające do 
tego m usiały być przeryw ane z  po
w odu braku środków7 materialnych, 
gdyz koszt posz.ukiiwa.nia po całym  
k ra ju  zabytków7 naszych jest zna
czny, badacz nasz, nie tak, jak za
granicą, nie ma żadnych ułatwień, 
subsydiów  na to nie ma — a tym 
czasem  bezcenne dzieła naszej 
sztuki marnieją po magazynach, 
krucbtaoh kościelnych, starych  wil
gotnych budynkach, często naw et 
lam usach i strychach. 2  powodu 
b raku  zinw entaryzow ania tych 
dzieł wiele z nich bezimiennie' p rze
pada lub w yw ozi je jeszcze ciągle 
sp ry tny  ajent zagraniczny. Polska 
Akademia Umiejętności dążyła w 
sw oich cennych „Spraw ozdaniach 
komisji dla badania historii sztuki

Straż
I.w ów, 29 sierpnia.

(wp.) Gdy byłem  małym chło
pcem i z chodnika spoglądałem na 
pędząicą do ognia s traż  (pożarną, 
myślałem sob ie. „Jacy ci ludzie 
szczęśliwi, m ają lśniąc© hełmy, gra 
itti trąbka, są dumni, bo cala ulica 
na nich patizy... Jakżebym  chciał 
być strażakiem -.!"

T ak  było dwadżieśdia parę  lat 
temu, d z iś .. dziś już jestem doro
słym, pozatem  — naw et dzienni
karzem  — a o „strażactw ie" da
wno już myśleć przestałem

Aż oto któregoś, dnia mówi mi 
redaktor. Wie pan co, panie kole
go, pójozie pan do strjazy pużami©j, 
obejrzy pan, pogada i napisze coś. 
D obrze?

— Doskonale, panie redaktorze.
.Wiec poszliśmy... Kilku straża

ków, siedzących przed izbiąl pogo
towia, w skazało nam grzeczne, że 
do zastępcy naczelnika straży  po
żarnej frzeba iść do czw artej h ia - 
m y domu straży  i skręcić na lewo, 
gdzie, na pierw szym  pięitrzte mie
ści się komenda straży  pożarnej.

Dobry traf zrządził, że zastali
śmy p. Spaczyriskiego, zast. naczel
nika straży.

W yjaśniliśm y mu cel naszej w y- 
ciecrzfld

— Doskonale się złożyło, proszę 
panów. W  tym  tygodniu dostajemy 
z  Amglji pierw szy wóz automobi- 
'ow y, ma być bardzo solidny, so
lidnie bowiem kosztuje: 40.000 zł.

Dlaczego z Angljd, czy  nie można 
W Polsce skonstruow ać takiego 
w ozu? — pyta jeden z n.as.

—  ?
— Dzisiaj*, kiedy chcem y zrów no

w ażyć nasz bilans handlowy...
— Hm, proszę panów, m aterjal 

ludzki mamy znakomity, sawaim- 
kuje tylke w yekwipowanie... mate- 
rja ł angielski jest bardzo dobry.-

w  Polsce" do przygotow ania ta 
kiego dzieła, niestety znow u — z 
powodu braku środków  na razie 
tego zaniechała.

Najwięcej stosunkowo poświęco
no u nas dzieł i rozpraw  m alarstwu, 
że wspomnimy takie świetne prace, 
lak prof. Jerzego Myoielskiegu „Sto 
lat dziejów m alarstw a w  Polsce", 
dr. W  Podlachy „Historia m alar
s tw a polskiego", , Jaroszyńskiego 
dobry szkic „Zaranie m alarstw a 
.polskiego" i kilka jeszcze innych — 
pośw ięconych rzeźbie, arclitek tu - 
rae  i przem ysłow i artystycznem u.

W płynęło na to  także i to, że 
książka taka musi być droższa a 
więlc nie może liczyć na  szerszy 
zby '4 trudno rów nież znaleść w yda
wcę, k tó ryby  chciał zaangażow ać 
w iększe kapitały  potrzebne na to 
z powudd konieczności ilustracji a 
nie liczył na szybki zarobek.

To też z radością należy powitać 
ukazanie się dużego dzieła dyrek
to ra  Muzeum Narodowego prof. dr. 
Feliksa Kopery p |. „Średniowieczne 
malarstwo w Polsce** (Nakład Dru
karni Narodowej w  Klukowie), któ
re jest p ierw szą, zakrojoną na dużą 
skalę publikacją, dającą syntetyczny 
pogląd na nasz dorobek artystyczny  
w  średniowieczu- Znakomity badacz 
w przedm owie do swej pracy mówi 
o pew nych brakach, jakie musiały 
w yniknąć z powodu olbrzym ich na
prawdę trudności w  dotarciu do

pożarna.
— Cóż słychać jeszcze dobrego, 

panie naczelniku ?
— W s z y tk o  PO dawnemu. W  

straży  pcżame.i rzeczy sie szyrko  
nie zmieniają. Tych 72 ludźi, w tern 
60 szeregowców i 12 starszyzny, 
cżuwa nąd Lwowem; m iędzy ni
mi od 52 lat czuwa ogiuomistuu 
Dyjoiniziy Matuszewski, w ychow a
wca niejednego pokolenia s tra ż a 
ckiego. Nic się też nie zmienia w 
naszem życiu; grzmi nam już o 
5-ej ranio pooudka, chłopcy wstają.
0  7 -ej zmienia służbę pogotowie 
24-o godzinne, potem  ćwiczeni i 
Zawodowe, porządkow anie koszar
1 obiad; po krótkim  w ypoczynku 
znowiu porządkow anie, w ykłady  
teoretyczne, 6.30 kolacja, a o 9-ej 
można się już k łaść spać... Oto na„z 
dzień.

— A kiedy panowie macie swój 
„sezon" — spytałem  żartobliw ie.

— Kanikuła teraz, proszę; panów, 
ogórki; naogół w leci© mniej mamy 
do czynleniin w mieście, więcej zaifo 
poza. miastem; „sezon" miejski 
zaczyna sie w  jesieni i trw a przez 
zimę. Groźne pożary  notujemy naj- 
ęifcęśdej w nocy. Przeciętnie rocz
nie nott !emy 350 pożarów. Fozvto- 
lą panowie n;a dół... obejrzym y so 
bie w szystko dokładniej...

Zeszliśmy na dół-
— Oto Izba pogotow ia; pełni tu 

służbę 24-god2.inną cały pluton; 
przez 24 godziny nie wolno im się 
rozbierać, śpią, raczej drzemią, w  
ubraniu, butach, czapce... Proszę...

W eszliśm y do mlałego pokoiku: 
ceptrali telefonicznej. Rozglądali
śm y się uważnie po jego wnętrzu. 
W  tej chwili odezw ały  się dzwonki, 
długtie, nerw ow e; zakotłow ało w  
sąsiedniej sali... bieganina, szczęk 
żelastwa.-.

— Go to, pożai, panie naczelni
ku? — zapytaliśm y.

maiterjlałów Książka ta  jednak — 
pisze ,prof. Kopera — „musiała toro
w ać drogę, bo  opiera się głównie 
na doryw czym  i przypadkow ym  
materiale. Ma jednak wielką zaletę: 
jest pierw szą! Będzie ona schema
tem dla przyszłych- mioże w  lep
szych w arunkach pracujących b a
daczy. Może im rychło danem bę
dzie omówiony w  niniejszej pracy 
m aterjał uzupełnić, inaczej grupo - 
wać popraw iać i w ten  sposób doj
dzie się raz -trzecie do pełniejszego 
całokształtu.

Raz trzeba zacząć!
Pomimo tych  skrom nych zastrze 

żeń stwierdzić należy, że dzieło 
prof. Kopery jest chlubą naszego pi
śmiennictwa i wielką niezapomnianą 
zasługą a zjaw ia się one w  chwili, 
kiedy w  odbudowującej się Polsce 
nie może braknąć miejsca na nasz 
doba tok artystyczny, k tó ry  poznać 
musimy, gldyż bez znajtonrości dzie
jów  sztuki nie m ożna zrozumieć n a
leżycie historii kultury, Charakteru, 
nastro jów  i uczuć dawn-yich epok.

Całość obejmuje dwieście kilka
dziesiąt stronic, kilkaset rycin, kil
kadziesiąt tablic i 12 pięknie w yko
nanych rotograw iur. O J pierw szych 
objawów malarstwa w  Polsce przed 
reakcją pogaństw a, po,nzez w pływ y 
różnych krajów  śledzimy z zajęciem 
m alarstw o ścienne, sztalugowe, mo
zaikow e, m iniatury, poznajemy po
wolny rozw ój tych działów, dowia

Ponoś ■na

Pasaj port.
Uciecha dla w esołych 
A gołych Dbwiesiąt:
Dzisiaj 500 — od jultra 
750-

Niie szukaj innych portów , 
Kiedy w  domu masz. port — 
Każdy port ci zam yka 
P a s z p o r t .

Skończyła się darmocha, 
Minął ulg Kontyngent, 
Chociażbyś potrzebow ał 
„D r i n g  e n d“.

Lecz jeśli; potrzebujesz,
Jedź, bo .rudno przysiąc, 
Czy pojutrze nie bodzie 
1000.
S,nać myśli pan minister 
(W szak sapienti satis) — 
Najdtożej zostać w  Polsce 
G r a t i s

Kleks

— Proszę patrzeć na zegarek — 
krótko odpowiedział pi Spaczyń 
ski — od aiarmu... upłynęło... 35 
sekund, prawda?

— Tak.
— Proszę za  mną...
W szystkie w ozy stały  zaprzę

żone, w szyscy  strażacy  stali, bądź 
siedzieli na swoich miejscach... w 
ciągu 35 sekund, świetnie.

Ni- szczęście był to próhny a- 
larm. W  zimie, jak nas objaśnił p. 
Spacz yńs ki, przygotowuję© trwa 
maksymalnie 1 m .20 sek

Na świętego Michała, panie re
daktorze, urządzamy poświęceni© 
naszego wozu automobilowego, 
proszę, nas w tedy jeszcze raz od
wiedzić — zakoibczył ma p. Spa- 
czyńskL

Dobrze, moi drodzy w szyscy  w as 
odwiedzimy I nie zapominamy, że 
w r. przyszłym obchodzicie swoje 
75-do lc-cie.

dujem y się -o usiłowaniach królów 
naszych około dźwignięcia sztoki 
w Polsce, w nikam y głębiej w  isto
tę m alarstw a takich mistrzów, jak 
W it S tw osz, Jan Polak, Stanisław  
Skórka, Adam z Lublina i innycn, 
nieznanych praw ie zupełnie, w resz
cie zapoznajem y się z niezmiernie 
ciekawem i działami stosowanego 
m alarstw a, jak obrazy haftowane, 
w itraże i drzew oryty .

Szczupłość miejsca nie pozwala 
choćby pobieżnie podkreślić w szy
stkich w anośoi niepospolitej książki, 
na napisanie której złożyły się o- 
grorm-a erudycja, śwfetna orienta
cja w  olbrzymim materiale, jasny 
sposób ugrupowania go i przedsta
wienia w  ten sposób, że zajmie or _ 
nie ty lko fachowców-badaczy, ale 
każdego myślącego czytelnika, p ra 
gnącego diowiedzieć się dziejów na
szego geniuszu twórczego, Który 
„cała Polskę uszlachetnił, upiększyć 
i okrył cnwalą, podnosząc naszą 
.polską cywilizację dic poziomu — 
kulturalnych narodów**.

Podnieść należy z uznaniem, że 
w  ciężkie! jeszcze w arunkach w y 
dawniczych u nas, dzieło prof. Ko
pery  ukazało się w  szacie pięknej i 
papier, dm k i ilustracje świadczą 
wym  )wnie o tern, iż Drukarnia Na 
rodow a w Krakowie s ta ra ła  się 
strona zew nętrzną godnie odpowie
dzieć treści o Pięknie p isk ie m .

A rtur Schroeder.
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Konferencja dyplomatyczna.
Trochę humoru w smutnej sprawie.

Następnie przyjeżdżają na miej
sce, w chodzą do pysznych salonów 
(ciągle uśmiechnięci) i zaczyna się 
poufna rozmowa cięta, nagła. My-

2 za kulis olbrzymiej afery przemysłowo- 
bankowej we Lwowie.

.Lwów, 29 siei pmia.
Dziś przytrzym a! mię radca na 

ulicy dla wszelkiej pewności za 
dw a guziki (bez jednego często u- 
ciekałem) i z miejsca najechał mię 
z .furią  niesłychaną:

 W ie pan, albo ze mnie bęcwal
skończony, albo ten Briand, to po
czciwiec, którego szczególnie umi
łowali bogowie, skoro go obdarzy
li wzmocniona .naiwnością’

Zdębiałem, znalem bowiem ra 
dcę, jako człowieka z jagnięcem 
sercem , który nigdy nie pozował, 
że potrafi Panu Bogu gwiazdy zli
czyć, aż tu niebezpiecznie szcze
gólnie w starości alterum  ego w t„- 
ło mu do głow y klin i to dyplom a
tyczny.

— O co idzie? — pytam . — Za- 
co’ pan tak skalpuje Briarma.

— Jakto! — krzyczał zaperzo
ny — mc pan nie wie o ostatniej 
konferencji z tym szachrajcm  an
gielskim.

— Owszem, owszem — mówię 
— znam tę spraw ę dokładnie.

— I piana to nie oburza? — ję
knął.

— Przyznam  się, że nie — tłu 
maczę spokojnie — boć przecież 
firiand i Chamberlain to za tle-  
gnaccy dzentelmani, ażeby aż do 
tego stopnia działali na nerw y.

— A... a... w łaśnie ten  Szun... 
Szum... trem berlen! — . w rzasnął. 
Czy pai nie czytał, co rniu tam 
w ygady w ał ? Niemców przy ciska] 
Co serca, a za Połsikę, powiedział 
palcem nie ruszy. I taki Briand, 
zam iast mu w yśpiew ać porządne 
iwater noster, piisał w  gazetach- że 
rokowania mają przebieg serdeczny 
i zadowalniający i więcej ani mru..- 
r r ”ii... Do Bombaju z takim ’... Gdy
bym ją tam był, tobym  pianie... te- 
g c .. nagadał...

— Bc widzi radca, przy stole 
dyplom atycznym  mówią sobie g ra
cze nieraz kapitalne rzeczy, tylko 
w  formie zam askowanej powabną 
re toryką, w skutek czego dla nas 
jest to niewyraźne, mgławiczne, 
mdłe. W rzeczywistości ostatnia 
komfer mlcja miała mniej więcej taki 
przebieg:

Na dw orzec londyński zajeżdża 
polityk francuski iiśmieohmięity, 
"tylko głowę podał naprzód i spu
ścił na czoło przyłbice melonika, c,o 
w  języku dyplomatyczną^m oznacza, 
ee osobnik występuję zaczepnie.

Na peronie oczekuje angielski mi
nister rów nie uśmiechnięty, lecz 
balamsuje figlarnie laską, co w szy
frow anym  almanachu oznacza: — 
-tylko z wouia i z ostrożna^

Nastętpme wsiadają do powozu. 
Briand bierze uprzejmie tow arzy 
sza pod ramię, jakby chciał powie
dz ieć: — Miłuję cię Chamberlain 
przyczem  m ruży lewe oko. Anglik 
rozjaśnia tw arz slodkiem upojeniem 
S założyw szy monokl, p a trzy  w  
pogodny błękit nieba, a to w  ta- 
jemnlczem narzeczu w yraża: —

Paryż. (Tel. wl.)
Francuski minister spraw  wewn. 

zabronił manifestację oolityczną, któ  
r a  odbyć się miała przed gmachem 
am basady polskiej w  Paryżu. Ko
muniści pomimo to ogłosili, iż mani
festacja odbędzie się a to z Powodu 
stracenia 3 komunistów w  Warsza*

skoitliwa jak uderzenia floretowe 
miejscami żarliw a, zaogniona jak 
rachunek sumienia męża z’ żoną.

Biriaud, frant nie w ciemię bi.y, 
udaje zakochaną kobietę i w yrzu
ca jednym tchem, wyciągając dłoń 
do uścisku:

— Francja winna wdzięczność 
Anglii! Co za genjalny pomysł 
ekscelencji ten pakt!! Pomyśleć 
tylko: zabezpieczona Francja, bez
pieczna Polska...

O kryw a się Chamberlain, ściska 
wyciągniętą dłoń, śmieje się aż mu 
monokl spadł i kończiy: — Natu
ralnie, naturalnie! — i-.. Niemcy 
są także ludzie...

Oczywiście człowiek świadomy 
pojedynków politycznych wie, że 
tu Frafncuz otrzymał pierwszie cię
cie.

Dlatego też Briand, gotując się do 
drugiego natarcia, zmienia momen
talnie akcesorja walki, mianowicie 
chowa pazurki, a  na tw arz  w kła
da maskę dobrodusznego filozofa.
— Talk jest, ekscelencjo! — zaczy

na praw ić — ludzkość pragnie po
koju. Europa musi się czuć spokoj
ną. musi w ierzyć, zrozumieć że...

W tedy Anglik zaczyna pkrjfaTe 
klepać kolegę, po ramieniu, mówiec:
— No, no; my blancii pomożemy
— lecz m ruży pod rrfonoklem oko- 
co wr dosłownym  tekście brzmi: 
jeżeli zechcemy.

— A Polska — pyta Briand
-  Polska, Polska9 Yes, y es- to 

bardzo sym patyczny naród. Kiedyś 
pomówimy.

Konferencja skończona.
Na drugi dzień, jeśli Briand ma 

kw aśną minę, Chamberlain bierze 
go znowu pod ramię. Łaskoł1hvy 
Briand zaczyna się śmiać rozpa
czliwie, a reporterzy piszą:

— Briand opuszczał Londyn w  
świetnym humorze.

Tu radca nie mógł dłużej słuchać.
— K rętacze’! — huknął i odwró

cił się.
— Oddaj radca guziki! — za trzy 

małem go, potem  poszedłem w 
swoją stronę.

S‘-ro.

Przestroga dla emigrantówI 
W Meksyku 5.000 emigrantów 

ginie z głodu,
(b.) Począw szy od lipca ib. r. przy

bywało do M eksyku co miesiąc 
przeciętnie około 500 emigrantów.

Emigranci ci przybyw ali do kraju 
w naazieii znalezienia pracy zarob
kowej lub osiedlenia się na roli- — 
W arunki pobytu w  M eksyku są  je
dnak bardzo uciążlliwe- W edług do
tychczasow ych obliczeń ponad 5000 
emigrantów żyje w M eksyku w nai* 
okropniejszej nędzy.

wie. M anifestowali oni julż przedtem 
przed konsulatem polskim w Auteul. 
Przyszło do starcia między komuni
stami a policją. M inister sp raw  wew. 
wyidał zarządzenie celem przeszko
dzenia dalszym manifestacjom. C a
la pra.sa z wyjątkiem  pism komuni
stycznych potępiła te manifestacje.

Lwów, 29 sierpnia.
(—) Podahśm y wczoraj krótką 

wiadomość o ujawnienia o’brzy- 
rniej oszukańczej manipulacji, jakiej 
dopuścił się dy rek to r },Muizagi“ 
i Mało polskich zakładów  garbar
skich) dr. ACoif Kolnik, który pusz
czał olbrzymie ilości czeków tej 
garbarni na zawrotne sumy bez 
pokrycia, wsjkutek czego wprawi! 
obecnie w tragiczna sytuację te 
banki, p-zez które czeki te były 
przekazyw ane.

W toku dochodzeń, przeprow a
dzanych przęz ministerialną komi
sję i ekspozyturę siedczą oraz irtstp. 
Lukomskiegj, wychodzą na jaw  
szczegóły, które spraw ie tej nadają 
charakter afery rzeczywiście w  
wici', im stylu, jakie! Lwów dawno 
nie miał.

Okazuje się, że dr. Kolnik będąc 
dyrektorem  ,,Mazagi‘!, a rów nocze
śnie u ysjponemtem gietooiwyin Ban
ku Wzajemnego Kredytu, puszczał 
czeki „Mazagi" na Amerykę, gdzie 
garbarnia ta nie miała żadnych 
zgoła interesów i gdzie nie miała 
żadnych dew izow ych rozrachun
ków. P rzez w ystaw ianie takich cze
ków bez pokrycia, zyskiw ała ona 
jednak kredyt- w  innych warunkach 
nieosiągalny. Dr. Kolnik eskonto- 
w ał te czeki w  banku w  którym 
pracow ał i wykorzystywał dobrą 
wiarę dyrektdra tego baniku, p. 
Bolesława Lewickiego, który  nie 
Podejrzewał, że czeki te są fałszy
w e i rozmyślnie oszukańcze. W 
dobrej też w ierze przyjmoiwały te 
czeki innie banki. Pierw sze czeki 
po 21 dniach kryto dalszymi, tak, 
że łańcuch czekowy ciągnął się da
lej, dając możność em itowania cze
ków/ z 21-dniową beztroską o ich 
■ziaipłaitę. Gdy zarządzenia dewizo- 
v/© mm. arabskiego przeć‘My dK 
pływ  świeżych dewiz i stare czeki 
tTzeba było honorować, ujawni! się 
brak ich pokrycia, a obowiązek 
spłacenia ich spadł na banki, które 
je żyr o w ały.

W skutek tego w  Banku rolniczym 
powstała „luka* na 75.000 dołarów, 
w  Bariku kredytowym — jak po-

Lwów, 29 siieupnia- 
W c Lw ow ie bawił przez kitka dni 
ii. Nakoneczny, inspektor departa
mentu bankowego przy m inister
stwie skarbu celem lustracji tam tej
szy c banków. Chodziło o to, jakie 
zmiany zaszły od i lipca br* pod 
wzglęaem inkasa zagranicznego, 
dalej o stan w kładek zlotow ych i 
dolarow ych w  bankach, a także o 
stw ierdzenie wiele w  tym  czasie 
było protestów/. P  Nakoneczny

Lublin, w  sierpniu- 
(b.) Dowiadujemy się, iż bezpo

średnią przyczyną strajku w fabry
ce ,-P.aige i Laśkiew icz1' by to wnę- 
cej nartury moralnej.

M aterialne bowiem żądania rolbo- 
tników zo sta ły  już w kilka dni po 
rozpoczęciu strajku załatwione. 
Chodziło natom iast o usunięcie kie
rownika d?iału personalnego p. 
Grabskiego, k tó ry  będąc kuzynem 
właściciela fabryki pozwala sobie 
na brutalne w ybryki, stosując ,-ka- 
pralskie rządy" w stosunku ao ro-

wuadają — aż 160.000 dolarów, a 
Barik gojpodar Jtwa krajowego miał 
już pokryć (27.000 dolarów ze
swej strony.

M ówią też, że i Miejska Kasa o- 
szczjędi|«śd znalazła s:e w| nad w y
raz nrzykirej sytuacji, gdyż i ona 
mliała być w/ciągnięta nieśwoado- 
rnne w te kombinacje i dzisiaj rów - i  

nież mia płacić czeki.
W szystkim  tym bankom oędzie I 

oczywiście musiał przyjść z pomo
cą Bank gospodarc za  krąiowego, 
k tóry  będzie musiał je sanować.

M ożna też przypuszczać, że w ięk
szość gotówki, z eskontu tych cze
ków/ płynącej, przecież p rzyrastała  
do is to ty  majątkowej „Mazagi", o 
ile oczywiście pp. Pistymer i Koł- 
nik inaczej, a bahdziej osobiście jej 
nie zużywali.

W każdym razie przepadła ta 
część owwch sum, przypuszczalnie 
kilkadziesiąt tysięcy doiarów. któ
re Kolnik wr powodzi P iszczanych 
czeków  zdołał dla siebie uzyskać i 
sprzeniew ierzyć.

Co do ucieczki oszusta i defrau
danta, zaszedł bardzo ciekaw/y 
zw rot. Oito przedwczoraj po połud
niu. gdy w azyscy przymus7szal i. że 
Kolnik przebyw a już za granicą, 
zadzwunli dzwonek releroiąi w*biu 
rach Banki wzajemnego kredytu,

Nliklogo z dyrekcji, ani personelu, 
wów/czais nie było i zgłosił się w o
źny. Wołający pizedstiawił si© jaLo 
Kolnik a w o źn y  głos jego rozpo
znał. Kolnik zapytał, co się dzieje 
w banku a w oźny odpowiedzią1, 
że p rz ep ro w a d ź  sie szkontoum.
Na napytanie woźnego, skąd Rojnik ! 
mówi, odpowiedział, że z “Wiedniai. 
dokąd „pojechał się toczyć".

Uwiadomiona o tej rozmowie po
licja stwierdziła, że aparat' banku 
nie był zgoła łączony z żadną linją 
zamiejscową i że rozmowa prze 
orowadZtc na została z miasitia- Nie 
stw ierdzono copirawda, z którego 
aparatu, jednak z tego wynika, że 
Kolnik ukrywa się w© Lwowie.

Co do P lstyuera, rozeszły  się 
w/czorat; pogłoski, że ma być a,resz

kach. a szczególnie w tych, k tóre 
pozostaw ały  w stosunkach z „Ma* 
zagą“ (M ałopolskie zakłady garbar
skie). Inspektoi N. konferował leż 

Izj Małopolskim Związkiem banków 
celem poinformowania się o sto
sunkach i nasfoóacih panujących w 
tutejszych bankach.

P. Nakoneczny wyjechał wczoraj 
z powrotem  do W arszawy i zda 
sprawę ministerstwu skarbu o spo
strzeżeniach sw oith i o w yniku lu-

Liczne reklam acje pokrzyw dzo
nych pozostały nie tylko bez sku t
ku — ale upominającym się o swre  
prawa groziło wydalenie z fabryk:.

Wszelkie inne żądania, jak spra
wa redukcji, godzin pracy, w yna
grodzenia za czas trw ania strajku 
i t. p- rozpatryw ać będzie nowy na* 
czelny dyrektor, który  obejmie u- 
rzęoowauie z dniem I września.

W ojskow ość zarządziła zamknię
cie fabryki aż do czasu zlikwidowa
nia pretensji strajkujących-

Bujaj mię, bujaj mię jeszcze...
 xo ox-

Awantury komunistycznj przed ambasadą polską
w Paryżu.

towiafly.
---------XO oX---------

Lustracja banków lwowskich.

badał też książki w/ niektórych ban- sitracjl
-xox-

Przyczyny straiku w  fabryce Plagę $  Laśkiewicz.
(Korespondencja „Kuriera Lw/ “) 

botników"



„KUPJER LWOWSKI*1 niedziela, dnia 39 sierpnia 1925.

Conrad Hifteendorf,
Lwów, 29 sierpnia.

W małej miejscowości klimatycz
nej austrjaokiej zm arł Gjonrad Hó- 
tzendorf, smutnej pamięci były  szef 
sztabu generalnego austriackiego, 
k tó ry  niedołęstwem  swem w ypro
wadził w  r. 1914 najładniejsze w oj
ska na łup luf rosyjskich — jako 
zupełnie do w ojny nieprzygotow a
ny. — Po dymisji w  r. 1917 powie
rzy ł mu cesarz Karol Powództwo 
arm ji południowej przeciw  W ło
chem, ale i tu nie okazał zdolności. 
W ycofaw szy się z życia w ojsko
wego — żył w  W iedniu w zapo
mnieniu, a naw et otoczony w roga
mi ze sfer tych, które jemu przypi
sy w a ły  upadek ruonaichji austriac
kiej.

 oo------
Bunt na pancernikach 

francuskich.
Paryż!, w  sierPniu. 

(b.) Załoga francuskiego pancer
nika wojennego „Courber", znajdu
jącego się w zaitoce w Neapolu za- 
strajkow ala. P rzyczyną buntu było 
złe odżywianie oraz zakaz udania 
się do miasta- Czterech m arynarzy 
po zlikwidowaniu buntu oddano pod 
sąd wojenny.

Podobny w ypadek zdarzy) się 
rów nież na pancerniku „Paris". 
Dwóch m arynarzy oddano pod sąd 
w ojenny. Obydwa pancerniki nale
żą do eskad ry  śródziemnomorskiei. 
W zw iązku z tern zastrzelił się po
rucznik pełniący funkcję oficera pro
wiantowego

 oo------
PRZESILENIE W SJONIZMIE. 
Wiedeń, 28. 8 .(PAT.) Przesilenie 

w yw ołane dym isia W e jm a n a  i in
nych członków kom itetu w ykonaw 
czego nie zostało dotychczas zaże» 
gnane. Mimo w ysiłków  nie udało 
się skłonić dra W e :Zmana do cofnię
cia rezygnaci.

W czorajsze posiedzenie w ieczor
ne rozpoczęło się o  godz. 20.30, zo
stało  jednak w krótce przerw ane a 
następnie ponownie o tw arte o godz. 
22 30.

Ptrezydent M ątkin zakom uniko
wał że obrady  komitetu, które mia
ły  się zakończyć w piątek przedłu
żane będa do niedzieli. Dziś będ.Ł 
obradow ały tylko komisje 

Następne plenarne posiedzenie 
kongrtsu  odbędzie się w  sobotę, W 
spraw ie pożyczki zagranicznej dla 
przeprow adzenia kolonizacji P a le 
sty n y  komisja bankow a przygoto
w a ła  rezolucję proponującą w ybór 
komitetu, który nu  przestudiować 
warunki uzyskania długoterminowe} 
pożyczki przedstaw ić odnośne 
Wnioski zarządowi w  ciągu 6  mie
sięcy

Ekspose premjera Grabskiego.
(P oczątek  na

Naturalnie nie można tu 
mówić o jakiejś wielkiej pomocy. 
Jednak i te  środk; nie zostały przez 
nas w pełnych rozmiarach w ykorzy 
stane, a tylko y  części 

W iększość tych środków  z a rez e r
wowano 

na dalszy okres naszej ofenzywy 
na miesiąc wrzesień i październik? 

Spadek pokrycia złotego z 60% 
na 39% a naw et na 36%, zmusił 
Bank tPołski do zastosowania dale
ko idących i bardzo bolesnych dla 
życia gospodarczego o,graniczeń
kredytow ych, w skutek czego za
bezpieczenie zostało utrzymane i»2

stronicy 1-szej).

wysokości 39%. Prem ier w yraża 
P zekonanie, że utrzymanie 40% 
pokrycia złotego jest zupełnie w y . 
starczające.

Gdyoyśm y w obecnej sytuacji na
szej chcieli wyciągnąć wniosek, że 
budżet nasz winien się zamykać w 
granicach J miliarda złotych, to b y 
łoby to zgubne dla nas, gdyż trze- 
baby wówczas zrezygnować ze sta
nu naszej obronności i oświaty. Bu
dżet nasz ną rok 1926 będzie jednak 
mniejszy, aniżeli w roku bieżącym.

Dalej zanowiada premier powięk
szenie ilości środków obiegowych.

Społeczeństwo winno mężnie wytrwać.
Z chwilą, gdy zapotrzebow anie 

w aluty stanie się większe, to  złoty 
będzie szedł w górę,, Prem ier w y 
powiada się stanowczo za doprowa
dzeniem kursu złotego do noziomu 
pari i przyw rócenia go w  ten spo
sób do stanu poprzedniego 

W  końcu stw ierdza prem ier że 
dziś jesteśm y  już po najgorszym o- 
kresie- W szystkie rozważania w ska 
żują na to. że sierpień b y ł najtrud 
niejszym w  roku bieżącym.

Wrzesień będzie już lżejszy, 
a październik i miesiące zimowe, 
winny nas zastać  w  zupelnęm uspo- 1

kojeniu.
P rem jer apeluje więc do społe

czeństwa, aby  się n ie ' zrażało c.hwi- 
Iowemi restrykcjam i i zachowało 
zupełny spokój, gdyż stan dzisiej
szy  długo trwać nie będzie. W każ
dym razie.' gdy delegacja polska zjs 
wi silę 15 w rześnia w Berlinie dl2 
kontynuow ania rokow ań handlo
wych z Niemcami, to Niemcy mu
szą! solne zdać sprawę, że Polska 
gotow a jest zaw rzeć z nimi traktat 
handlowy, ale tylko taki. jaiki dla 
niei będzie odpowiedni ze względu 
na jej stanowisko.

-xox-

Rozprawa przeciw Muraszce
została odroczona.

Wiadomości
- 00 -

telegraficzne.
Watki uliczne w Kantonie- „Un.i'ted 

P ress"  donos1 że Kanton izostaf za
jęty  przez kadetów kierowanych 
p rzez  oficerów rosyjskich. Zw >ier- 
ńiCy zmarłego Sun Jat Sena aresz
towali 100 urzędników rządow ych 
pod zarzutem  m orderstw a m inistra 
skarbu Lian Czang Hoi. M iedzy 
eksternistam i a um iarkowanym i to 
czą się gw ałtow ne w alki uliczne 
przyczem  piferwsi mają przewagę.

W Warszawie sa w  obiegu fał
szyw e dwuzłotówki- Sa one fałszo
wane podług wzo<rów: banknotów  
wypuszczonych przez m inisterstwo 
skarbu.

Wilno. (Tel. wł.)
Rozprawa przeciw zabójcy, prze

znaczonych do w ym iany Bagińskie
go i W ieczorkiew icza rozpoczęła 
się 28 b. m. przed sądem  karnym vr 
Nowogródku i potrwa dwa dni. Po
wołano do rozpraw y 14 świadków 
i 2 lekarzy psychiatrów. Przew odni
czy prezes sądu nowogrodzkiego 
Bochwic, oskarża prokurato- Kazi
mierz Rudnicki z W arszaw y i pod
prokurator p izy  sądzie apelac. w  
Willnie Kaluszkiewicz. Bronią adw o 
kaci W arszawscy Niedzielski i Szur- 
lej.

iPo zastrzeleniu W ieczorkiewicza 
i Bagińskiego w  w agoire za Sitolp- 
cami- Ma raszko podszedł do staro
sty  stołpeefciego, Zajączkowskiego 
i podając mu rewolwer, leżący na 
dłoni o tw artej, tłum aczył się, że 
zemścił się za doznane krzyw dy i 
bał się, aby tak niebezpieczni prze- 
stęjpcy nie zaszkodzili Polsce. Na
sapanie, gdy ktoś krzyknął: „Coś
oan zrobił’-!*" — Muraszko zwrócił 
się do aspiranta Szyszkiewicza, 
k tó ry  mu odebrał rew olw er, ze 
słow am i: „Niech mi pan ode a re
wolwer, autrzełę s ę̂ sam, bo nie 
chcę zaszkodzić Polsce4*.

Oskarżony Józef Muraszko, s ta r

szy przodownik urzędu śledczego, 
l.czy 29 iait i pochodzi z m iasteczka 
Teolin w  powiecie augustowskim.

MuraSzko przyznał się rto w iny, 
oświadczając, że zamiar zabicia Ba
gińskiego i W ieczorkiew icza po 
wziął w  ostatniej chwili. Uważać 
że popełnił czyn patriotyczny (?) i 
nie żhiłuje tego.

Sąd ogłosił po dłuższej nar adzie 
następującą decyzję:

Uznając, że w dow y po zam ordo
wanych B agnskim  i W ieczorkiew ,- 
czu- zgodnie z w yraźnem  brzm ie
niem ant. 6 ustaw y przejściowej k. 
mają prawo do udziału w sprawie 
w  charakterze Dowództwa cyw ilne
go, postanaw ia sąd żądaniu oonony 
oskarżonego Muraiszki- co do niedo- 
puszifeenia pow ództw a cywilnego 
w  spraw ie niniejszej pozostawić 
bez skutku.

Oo się tyczy wniosków, złożo
nych przez obronę o odroczenie 
sprsw y z powodu niestaw iennictw a 
św iadków  obrony, postanowił sąd 
spraw ę odroczyć i tych św iadków 
w ezw ać na rozpraw ę główną w 
charakterze świadków, zaś w  cha
rakterze biegłych dr. Ti bort ow ą i 
dr. Falkowskiego.

Na tern rozpraw ę zakończono.
-xox-

^amobóistwo młodej panny.
L w ó w , 29 sierpnia- 

Córka budowniczego Kustanowi- 
cza, zam. przy ul. Borkowskich,, o- 
debrala sobie wczoraj życie. P rze 
rażeni rodzice znaleźli, ją wiszącą na 
strychu. Śmierć nastąpiła natych

miast.
Sam obójstwo ma podład erotycz- 

ny. Tragiczna śmierć młootej (20 lat)
dziew czyny w yw ołało w śród sąsia
dów i znajomych duże wrażenie.

-xox-

Ufaskawienie komunistów bułgarskich.
Sofia, w  sierpniu.

W ojskowy sąd kasacyjny w So- 
fji zatw ierdził w yrok sądu wojsko
wego, skazujący 23 spiskowców 
komunistycznych w W arnie, na ka
rę śmierci. Król bułgarski nie chciał

 x

jednak podpisać w yroków  śmierci 
i zamienił im karę na dożywotnia 
więzienie. Uważają to w  bułgar
skich sferach politycznych jako w y
raz nieufności króla wobec premie
ra Zankowa. 
ox---------

Kurjer iiteracki.
„Rakieta** Nr. I4-ty- Ukazał sfer 

Nr 14-ty czasopisma w ytw ornego 
„Rakieta" redagow anego przez An
drzeja W lasta. W numerze tym  
znakiujemy utw ory Róży Centne- 
szw e'ow ei- Zdzisława Kluszczyń
skiego- Antoniego Słonimskiego, Ja
na Sylena, Juliana Tuwima. A łetean 
dra W eta i Andrzeja W łasta, oraz 
tak modnego zagranica Pittigrellego 
i Andre de Lorda Pozatem , jak  za
wsze ostatnie „nowinki" i ploteczki 
z życia W arszaw y. W  działach 
.Mówią że -"- „Przez dziiurkę od 

klucza" i „Kinkiety". Ilustrowali 
w ielobarwnie. J. W ollek, A Bero- 
wic, oraz zagraniczni artyści: F a
biano, H arry, Mało- Pem , Podosi i 
Suse- Ponadto „krzyżówka" oraz 
„konkurs na najpiękniejsze nóżki".

Scena i ekran.
(*) Dzisiejslry „fiurgtheater . —

„Neues W iener Journal** podaje 
wywfiaid z dyrektorem  „Burgthea- 
xru“, Hftrterlchem, odsłaniając iegc 
.plamy na najbliższą przyszłość. O i- 
le dawniej kierow nictw o nadw or
nego teatru  myślało tylko o tem, by 
wystawać najlepsze sztuki i ściąg
nąć do „Burgthealtru44 najgenialniej
szych aktorów  — o tyle terazi mu
si przed ułożeniem reipyaruaru i za 
angażowaniem  nowycn sił kalkulo
wać z ołówkiem w  ręku czy pro
gram artystyczny  zmieści silę w  ra
mach budżetu.

Obecnie kładzie dyrektor „Burg- 
theartru" nacisk na kornedję, p rzy
czepi chce naw iązać do starej, pię
knej tradycji tej sceny. P ierw szą 
premierą bedzie komedjja Aleksan
dra Engla: „Wieczny młodzieniec44, 
którą przygotow uje się na początek 
października. Nastąpi po niej now o
cześnie inscenizowana sztuka; kla
syczna, a w ybór jej... 2 ależy od 
wyniku konferencji finansowej dy
rektora z szefem sekcji.

Japunslki w a tr „Ki-mo44 przyjeż
dża dc Europy na sezon zim ow y i 
odwiedzi kolejno wielkie m iasta eu
ropejskie. Jałt tw ierdzą znaw cy. te 
a tr japoński, mający za sobą tysiąc
letnią kulturę sceniczna, stoi bez 
porów nania w yżej od najlepszych 
naw et teatrów  w Europfe.

Ceny biletów teatralnych w  W ar
szawie zostały obu i żon p. Natomiast 
zniesiono wszystkie bilety ulgowe.

Drobne wiadomości.
— Po śmierci śp. Kazimierza. Mo

rawskiego godność prezesa Pol
skiej Akademji Umiejętności piasto
wać będzie aż do czasu now ych 
w yborów profesor Rozw adowski 
obecny wiceprezes.

— Zmarł podczas rozprawy. V7 
sądzie krakowskim  zmiarł W incen
ty M arkiewicz, jeden z oskarżo
nych o nadużycia przy budmv:e P- 
K. O. w Krakowie.

Nową, broń w Angiji W wojsku, 
angielskiem robiono w ostatnich 
czasach próby z nowym rodzajem 
broni. Ma to być roozaj torpedy 
powietrzne;, kiei uwaniej z ziemi: 
przez fale Hertza.

Olbrzvmią lokomotywę długości 
35 metrów,- o sile 5000 km. w ykoń
czyły  ząiKiady Forda. Lokomotywa., 
może ciągnąć pociąg długości 1 ki
łom, z szybkością 56 kilom, na go
dzinę.

 03------
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6 „KURJKR LW OW SKI14 niedziela* dnia 30 sierpnia 1925.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

D ziś; rzym. Kat. Ścięcie św. Jana, 
g r -kat. Obr. r f rsp o d , — Ju tro : rzym .-kat. 
D. 13 po Z. S. Róży, Joach. gr.-kat. N E. 
12 po Sosz.
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REPERTUAR TEATRÓW

MIEJSKICH.
TEATR WIELKI.

Sobota. 29 bm.: „ósm a żona Sino
brodego4' (gość. w ystęp  Junoszy- 
Stępowskiego).

Niedziela 30 bm .: „Uwodziciel44 
(ostatni gościnny w ystęp Jiunoszy- 
Stęuowskiego).

—o—

Helena Miłnwska
art teatru miejskiego, udziela lekcji śpie
wu, przygotowuje do opery i operetki. 
Zgłoszenia między gcdz. 12— 1, ulica 

Kraszę w S K ie g o  19, paner. 2 ^ 5  
-  - O —

— Teatr W ielki gra dziś p o  raz; 
ostatni doskonałą komedję Savoira 
„Ósmą żonę Sinobrodego44 a  gościn
nym  udziałem znakomitego artysty  
Kazimierza Junoszy - Stępo wisikiego 
w  przepysznej kreacji roli m ujonera 
B row na. Komedia ta  dzięki gościnie 
p. Sltępowskiego i św ietnie zigraue- 
mu zespołowi zy sk a ła  przy wzno
wieniu wielki sukces.

W niedzielę zakończenie sezonu 
1924 1925 roku. Będzie to jednocze
śnie ostatni gościnny y y s tę p  nasze
go znakomitego gościa p. Junoszy - 
Stęipiowskiego w  doskonałej komedii 
..Uwodziciel44, w  której św ietny ten  
a rty s ta  cieszy się nadzw yczajnym  
pow oazeniem,

Z TARGU.
(*) Ceny nabiału: liter mleka 30 

groszy, 1 kg. m asła 4-2U—4.60 zł.,
1 kg- sera 1 zł.

Jaja po 11 gr. za  sztukę-
D rub: ku ry  po 1.50—2.50 ził., ka

czki Po 3— 4 zł.
Ja rzy n y : kartofle po 10 gr- za 1 

kg., cebula po 30 gr., pcmiiaiory po 
70—80 gr., kapusta po 20 gr. za  głó- 
w kę, kalafjory po 20 i 30 gr., kuku- 
rudza po 2 gr. za  szitukę. ogórki po
2 i 3 gr. p ap ryka  po 5 gr. za strą
czek.

OwoCt: jabłka po 10—60 gr- za 
1 kg„ gruszki 20  gr. — 1 zł., śliwki 
15 gr. — 8 U gr.,winogrona po 5 zł., 
cy tryny  10— 12 gr. zi sztukę.

—o—
— Obrady ziazdu publicystów i 

dziennikarzy ekonomistów rozpo
czną się w dniu otw arcia Targów7 
Wschodnich 5 wrześniia o g-ods 4.30 
popołudniu w  lokalu lwowskiej Izby 
handlowej 1 przemysłowej. Rolę go
spodarka zjazau objął lwowski syn
d y k at dziennikarzy polskich.

— Djablik drukarski. W e w czoraj
szy,,! odcinku „Kurjera lw o w sk ie 
go44 w  trzeciej szpalcie, poczynają
cej ad1 5 wiersza od góry, opuszczo
no następujące zdanie: „L iteratura 
i stronnictwo, dhouiażby najwięcej 
ludowe i najwięcej narodowe i t- d

Lwów, 29 sierpfnia.
(—) P rzedw czoraj w  lasach kapi

tulnych w  Baisiówce, gajow y tych 
lasów, Franciszek Michalski, za
m ieszkały w  Zimnej W ódce, ściga
jąc szkodników Ieśniych, został ottoi- 
cztody przez gromadę, zfozoiTą z  o- 
kołoi 20 osobników uzbrojonych, z 
których jeden miał rew olw er, d ru 
gi nóż, a dwaj trzym ali żelazne na- 
#ędz,ia, Nalpastnicj' zam-ieraali się 

rzucić na gajowego, leczi Michalski

— W Pisy do Szkoły Położnych
w e Lwowie pmzy ul. P ijarów  4- od
będą się między 1—5 października 
b. r. Kandydatki maja się zgłosić o- 
sohiście z w ym aganym i dokum enta
mi i w ykazać się św iadectw em  co 
najmniej ukończonej czw artej klasy 
szkoły ludowej z dobi ym  postępem. 
T ylko kandydatki z prowincji, zw ła 
szdza ze wsi będą przyjm owane do 
Szkoiy Położnych.

— Wpisy na dział ślus. artysb, 
ślus. budowl. i stolarstwa bud.-me ■ 
blowego w Państw ow ej szkole prze 
m yślowej przy ul. Snopkowskiej 
1- 47. zostały  przedłużone do 5-go 
września w łącznie.

— W ystawa i sprzedaż dzieł 
sztuki, z okazji T argów  o tw artą  
zostanie w  niedzielę 30 brn. w Tow. 
P rzyj. Szltuk Pięknych (Gm-acn 
Muzem Frzem . bram a od ul. Dzlie- 
duszj dkiioh). Będą do nabycia po 
niskich cenach obrazy  i rzeźby 
pierw szorzędnych arty stów  lwow
skich i pozalwowskiech. W ystaw a 
o tw arta  codziennie od g- 11—1. 
Wistęp 20 gr

— Emerytom teatrów miejskich 
w  W arszawie, m agistral tam tejszy 
uchwalił w ypłacić zapom ogę w  
wysokości poborów  jednomiesię
cznych. Nastąpić to także powinno 
we Lwiowie, gazie emery ci tea tra l
ni pobierają więcej niż nędzne po
bory.

— Praejeohanjj pa. śmlejrć przez 
pocffag. W czoraj o  godzinie 7-15 
Semiko Zaw adka, 70 lat Rcżący go
spodarz z Boru Kumiilewskiego ad 
Kjumiel w powiecie żółkiewskim, 
przejeżdżał torem  kolejowym, nie 
słysząc że za  nim zidąża pociąg 
fowiarowy. Gdy w reszcie głuchy 
staruszek usłyszał łoskot pociągu, 
nim  zdążył z toru zjechać, nioefąg 
w padł z tyłu na  wóz i na 43 kilo- 
rneirze rozstrzaska ł wóz, a jego 
zmiażdżył.

— Nieszczęśliwe wypadki w e  
Lwowie. Stanisław  Siekirski, 28 lait 
liczący m asarz, ziaimieszkaiły przy 
ulicy Panieńskiej 24, wiskutek kop
nięcia przez w łasnego konia doznał 
złam ania lewej nogi.

Wolf Steinberg, 22 lait liczący 
czeladnik blacharski, zam ieszkały 
przy ul. Pod  Dębem 12, zaję ty  po
kryw aniem  dachu przy ul S w .(pio
tra  i P aw ła  1. 4, upadł z wysokości 
I p ietra  i złam ał lew ą rękę.

— Znaleziono w  wozach miej
skiej kolei elektr. Paraso le męskie 
i damskie, stojak do aparat. fot., 
w orki, torbę na akty, książkę, 4 li
stew ki drew n., naazynie kuchenne 
kapelusz męski, pas oficerski.

Dentysta Z. LK rem er
powrócił, i przyjm uje jak zw y 
kle ul. Kochanowskiego 16. 2381

w  obronie sw ego ż y d a  użył broni 
— oddając dWa s trza ły  śrótem  z 
dubeltówki. Nie czekając, aż rzezi
mieszki ochłoną z pierw szego p,o 
strzałach  w rażenia, czemprędzei 
się oddalił. Nie wie przeto, czy któ
regoś z nich zranił, przypuszcza je
dnak, że tak  się s tać  musiało, gdyż 
słyszał krzyki: „o jo j!44 — Policja 
w drożyła poszukiwania za napast
nikami, jednak na razie te z  rezul
tatu.

SZKOŁA HANDLOWA
ul. Franciszkańska 9. 

W p i s y  Od godziny 9— 12, 
2378 1 5  — 1 6 .
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APEL DO STUDJUJĄCYCH NA 

WŁOSKICH UNIWERSYTETACH.
Upraszamy w szystkich P . T Ko

legów, k tórzy  w  roku akademickim 
1924/25 studiowali na w yższych u- 
czemiach włoskich, o las Kawe zja
wienie się w  poniedziałek, dnia 31 
sierpnia b r., o god-z. 6 -tej w ieczo
rem, w  kaw iarni „W arszaw a44, ce
lem omówienia sp raw y przyjęcia 
kolegów - akadem ików  W łochów 
z  królewskiego uniw ersytetu  w 
Tryjeście, którzy zjeżdżają do Lw o
w a na czas Targów  Wschodnich- 
Za kom itet: F ryderyk  H escheles.— 
M aksymilian Baumwald.

Z kraju.
— Polacy odznaczeni czeskim or

derem. P rezydent republiki czecho
słowackiej odznaczył orderem  B y 
łego L w a dwóch polskich urzędni
ków : prezydenta najwyższego sądu 
w W arszawie p. Jana Mrozowskie
go orderem  oficerskim  II k lasy  i 
radcę generalnej prokuratury w 
W arszaw ie p. Tadeusza Sobolew 
skiego orderem  komandorskim III 
klasy. - i ;:'

— Żiczd fabrykantów czekolady 
z -całej Polski odbył się w  Wansiza- 
wie. Brali w  nitn -udział fabrykanci 
z W arszaw y, Lwow a, Krakowa, 
Poznania i Katowic- Po  awudnio- 
wyeh -obradach uchw alono utworzyć 
zjednoczenie zw iązków dzielnico
w ych fabryk czekolady, cukrów  i 
p rzetw orów  ow ocow ych w Polsce, 
celem obrony  przem ysłu polskiego. 
W ybrano te ż  s ta łą  delegację celem 
pilnowania interesów  teg-o przem y
słu przez informowanie 'swoich 
członków- o skutkach interw encji w 
m inisterstw ach przem ysłu, handlu i 
skaib-u. Sp-aw a cen i warunków 
sprzedaży om awiana zostanie na 
Posiedzeniu aelegatów  w  Wainsza- 
w ie w październiku b. r.

Na łódzkim rynku włókienniczym  
w' Łodzi z powodu braku goiówki 
panuje ciagła stagnacja, i P rzem y
słowcy domagają się 50 procent po
krycia gotów ko w ego a resztę w e
kslami z terminem dwumiesięcznym. 
Z r  o wodo- niedostarczenia przez 
Bank Polski w alut obcych, w yw ie
szone zostały w  fabiry k aćh  izawia- 
domienia, wypowiadające robotni
kom pracę. Dyskonterzy w  Lodzi 
żądają n a  eskont pierw szorzędnych 
weksli k ró tkotefm inow yd od 7 do 
9 procent miesięcznie.

Chlęb w Wa(rezaw ie potanieje od
31 b. m. W  handlu detalicznym ko
sztow ać będzie 1 leg. chiebla białe
go 40 gr., a sitkow ego 31 gr. Mły
narze obniżają od 29 b- m. cenę ży
tniej mąki pyrlowej z 38 na 36 gr., 
a sitkowej z 30 na 29 gr, zia 1 kilo
gram.

Przychodnie przeciwjaglicze. Z
uwagi na szerzenie -się w  W arsza
w ie jaglicy (trachom y) P olsko - A- 
m erykańskt Komitet Pom ocy Dzie
ciom przy pomocy M inisterstw a 
pracy i Opieki Społecznej o tw orzyć 
ma w  najbliższym czasie 4 przycho
dnie specjalne dla leczenia tei cho
roby, a mianowicie: p rzy  u-1. Czer
niakowskiej, Franciszkańskiej, 
Szczęśliwej i na P radze pr/zy ul. 
B rzeskiej.
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List poruc2frFlfa Bonajartp.
l-b.) W  Genewie o tw arta  została  

w ystaw a manuskryptów i autogra
fów znanych lekarzy szwajcarskich.

Na w ystaw ie tej figuruję między 
innymi łisit. adresow any do znako
mitego i sławnego ongiś lekarza z  
Loza-nny — Tissot.

W  liście, datow anym  z  Ajaccio, z 
dnia 1-go kwietnia 1787 r„ autor 
p-rosi o udzielenie porady -swemu, 
dziadkowi choremu na- artretyzm .

List pełen jest błędów ortog"aii- 
cznych, zbędnych szczegółów, od
noszących się do życia chorego, nie
zręczny i długi.

T issot nakreślił w łasnoręcznie na. 
marginesie listu uwagę następującą: 
„Bez odpowiedzi, Ględzenie".

Pod listem podpisany był: ,P o a - 
naparte, oficer aity lerj. pułku La 
F e re u

Tragedia miłosna zakochanego 
niedźwiedzia.

Lordyn, w  sierpniu
Dwudziestopięcioletni niedźwiedź 

Sam, mieszkaniec londyńskiego o- 
gr-udu zoologicznego, ulubieniec 
śwfata dziecięcego w  dniv wczoraj
szym  „został pozbawiony życia.44 
P rzed  miesiącem tow arzyszka Sa
ma piękna niedźwiedzica Barbara, 
zachoiow ała a w krótce „zmarła". 
Biedny Sam od tego -czasu (zaczął 
chiu-dnąć, przestał zw ażać na swój 
wygląd zewnętrzny, chudzi! nie m y
ty i n?e uczesany. Wreiszbie żaczą! 
odmawiać przyjm owania Pokarmu, 
skutkiem  czego stał się podobny d o  
szkieletu. W czoraj dyrekcja ogrodu 
postaniiwiła położyć kres sentym en
talnym mękom biednego Sama i w y  
da ła  polecenie zabicia go. Wyrok, 
został wyRonany.

45 LAT PRZif TELEFONIE W CIĄ 
GU TYGODNIA

Lwów, 29 sierpnia.
(s) Jedne z pism londyńskich o- 

bliioza, że każdego twgodnia Lon
dyn ppefdza przy te le fo n ie  przecię
tnie... 45 lat. W ciągu 7 dni 454.00C 
abontiiitów telefonuje 9,400.000 ra
zy. Jeśli1 jedną -rozmowę obliczy 
się, przeciętnie na 2 i pól minuty, 
o-trzym; się w  1 ezul-tacic 45 lat zu- 
ży tycn  na rozm ow y telefonicznie. 
Można zupełnie uzasadhenie przy 
-puszczać, że na [panie londyńskie, 
przypada conajmniej z  25 lat r‘oz- 
mów tygodruow-o. Gdyby policzyć, 
ile cZasu traci stolica Anglji na po
gawędki przez telefon w c,4gu je
dnego roku o raz  oomyśieć, że p o - ' 
dobnie dzieje się w e wszystkich, 
wielkich m iastach całego śwfata — 
stainleUbyśmy wobec oceany słów , 
na który zużyto niejednej astrono
micznej jednostki czasu.

Humor.
ODWDZIĘCZYŁA SIĘ

(b.) M łydy bankowiec W ładysław  
B., zam ieszkały w  Loaizt p rzy  ul 
Hożej, poznał w  Alejach przystojną: 
Diionóynke Dziewczyna oświadczy
ła, że przyjechała ze  Lw ow a i nie- 
mć gdzie przenocow ać.

U-przejmy W ładzio ztrpcosił ją do 
s-iebie, obiecując nieśmiało, goścmme- 
przyjęcie-

— ,loj, ta jaM e ja się palnu o d 
wdzięczę! — zaw ołała wielce ura* 
dowana Lwowianka.

I odwdzięczy ła się...
Okradła bowiem biednego W ła

dysław a z -garderoby i bielizny i 
cichcem w  chwili, gdy „sżczę-śii- | 
wiec" śnił o mińionem szczęściu, co 
dopiero, wyje-chala w  dalszą podróż.

Policja rozesłała  Listy gończe za 
sprytną złodziejką-

---------AUX---------

Walka gajowego z gromadą
opryszków leśnych.



„KURJER LW OW SKI11 niedziela, dnia 30 sierpinia 1925. 7

KURJER SPORTOWY.
PRZED ZAWODAMI AUIOMOBI- 

LOWEMI WE LWOWIE.
Jak  już donosiliśmy Automobil

klub Polski (W arszawa) u rz ą d ź  
dn'a 8  w rześnia wyścig' .automobi
lowy na szosie S tryj — Bilicza W o- 
licau Zapisy obok Autońfcbiłklubu 
Polski (W arszawa), uf. Ossolińskich 
6) pizyjmuje również Małopolski 
KluD Automobilowy (Lwów, ul. Ro- 
maniowicza 9). Treningi na szosie 
rozpoczną się z dniem 1 września 
codziennie od godz. 8—15. \V  tym  
czasie szosa będzie zamknięta. Au
tomobilklub Polski stara  się o za re 
zerw ow anie specjalnego pociągli w  
dzień wyścigów ze Lw ow a na mier- 
sce zaw odów  Zapisy do wyścj.gu 
nalpTywiauą ciągle Kompletną listę 
Zapisów ogłosimy niebawem.

WARSZAWSKA MAKABI 
W WIEDNIU.

Do Wiar sza w y  piowrócita z W ie
dn ia  drużyna gim nastyczna klubu 
Malklaibi', k tó ra w  liczbie 3 zaw od
ników  w zięła udział w  zawodach  
sportow ych, urządzanych w  W .e- 
ouid z okazji1 m iędzynarodowego 
kongresu sjonistycznego. W arsza
w iacy za ję li w  zaw odach gimna 
styc^njych trzecie ir iejsce żlai Więi- 
g ranii i Austrią, bijąc reprezertan- 
tów  Czechosłowacji, Niemiec i 
fzancjii

TRYUMFY POLSKIEGO TEN- 
NISISTY W  A  NOLJI.

Znany za g ra ricą  zow odow y ten- 
nisista Roman Najuch, ,;dkry)ty ja 
ko Polalk dzięki swem u udziałowi 
nai turnieju dla zaw odow ców  w 
Deavilie, gdzie brał udział jako za- 
w/vdloiwy trener berlińskiego klubu 
tenn.isowego, odniósł obecnie cały 
szereg sukcesów nad najlepszymi 
graczami Anglji. Pokonał on mi
s trza  zaw odow ców  Anglji, W iliama 
Rieada 8 :6 , 6:4, 6 :1 ; a znanego gra
cza angielskiego, reprezentan ta An
glii do gtiOT o pu'hia<r Bav:isa WlłJeait- 
lęy’a  6:4, 3:6, 6 4 i 6 :1. P roćz tego 
gładko uporał się z M ayesem  i P5aą 
tfHteztPiainja).

O ile nam Wianom®, miał któryś 
jz klubów tennisow ych w arszaw 
skich rozpocząć starania o  pozy
skanie Najuoiia na ti eipera. Był A 
to cztyin bairdzo pożądany.

Aresztowanie księżniczki kau“ 
kaskiej za oszustwa.

Wiedeń, w  sierpniu.
W  Wiedniiu aresztow ano rzekom ą 

księżniczkę kaukaską Dżabuleh, o- 
-skarżoną o popełnienie szeregu o* 
szustw, spi zenie wierzeń I wymu-  ̂
szeń. W  hotelach i restauracjach 
narobiła mnóstwo długów, u jubile
ra wiedeńskiego w yłudziła koszto
wności wartości 16.000 szylingów a 
na jednym  z bankierów dokonała 
wym uszenia Rzekoma ta księżnicz
ka ze swojemi przyjaciółkam i urzą
d za ła  „żyw e oorazy", na które za 
praszała  znane osobistości — na 
których dokonyw ała 'Później w y 
muszeń pod groźbą skandalu.

Dżamleh zaprzeczyła w szystk ie
mu, tw ierdząc, że oskarżenie jest 
aktem zemsty. Nie umiała ona prze
dłożyć żadnych dokumentów, — 
stw ierdzających jej tożsamość, miar 
ła tylko polski paszport, ictłMy e- 
trzy m rła  w yjątkow o, ponieważ rtie 
można by ło  stw ierdzić jej p rzyna
leżności.

JUBILEUSZ POLONJI.
W  dniach 12 i 13 w rześnia  znany 

klub w arszaw ski Polon ja obcl.odzić 
będizie jubileusz swego 10-lecia. — 
Z okaizii tej zorganizowano turniej 
piłkarski z udziałem m istrza Polski, 
Pogoni i krakow skiej W isły oraz 
wielkie m iędzynarodowe zaw ody 
lekkoatletyczne. W  zaw odach tych 
z zagranicy wezmą udział zaw od
nicy czechosłowaccy i węgierscy.

TURNIEJ TENNISOWY O MI
STRZOSTWO POLSKI.

Nla kortach w arszaw skiego "klubu 
tenm sowego w  Parku Sobieskiego
rozpoczęły się w czoraj w stępne 
gry  tennisowe o m istrzostw o Pol
ski.

Gra pojedyncza panów. Czetwerv 
tyriśki - Zawisza 8 :6 , 3:6, 6:1. 6:2, 
Mokszeoki (Wilno) - Miotoulskii ( ja 
sło) 6 :2 , 6:1, 6 :2 ; B ergson - Neu
man 6:4, 6:4, 6 :0 ; Chramiec -  dr. 
Plexis 7:5, 6:1, 6 :0 . Kuchar (Lwów)- 
Olchoiwicz (Warszawa) 6:2, 6:0,
6:0; Reben (Tarnobrzieg) - Szulc 
1'Potznań) 6:3, 6:4, 6:4; Stahl
(Lwów) - W iełowieys(ki iWarsza- 
wa) 3:6, 6:1, 6:1, 6:1.

Gra pojedyncza pań: Poradow - 
ska - Neumanówna 6 :1, 6 :1 ; Balic
ka - Skarżyńska 6 :2 , 6:4; Nleuma- 
nowai - Halicka 6 :0 , 6 :1.

G(na Podwóina panów: Kruszew
ski i Zawisza - Loth Si. i W e Imam 
6:3, 6:3, 7:5; Lo*h J. i ELnchiowicz- 
M oraczewski M. i W . 6:1, 7 :5, 6:3; 
Drewnowski i M arszew ski -  Putz- 
main i Hfeyman 6 :1, 6:3, 6:2; Kuchar 
i Stani - Kokulrki i Matuszewski 
(Jasło) 6:3, 6:1, 6:3; Brodkiewicz i 
Reben (Tarnobrzeg) - W armiński 
i Lisowski' (Poznań) 9:7, 10:8, 3:6, 
7:5 (').

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW

na dziś.
Berlin (b0o) g. 20.30: Otto Reuter 

śpiewa. — 'Wesołe melodje berliń
skiej ork iestry  radjiowej.

W rocław  (418) g. 20.15: Mikrofon 
na Śnieżce N aaawnaie przekaźni
kowe z najwyższego szczytu  Prus.

Frankfurt 1470) g. 20.30: Rozwój 
sonaty skri ypcowej. — Beethovein • 
Sonata N irl6  op  30 A-Dur. — Bee- 
thc>ven: Sonata Kreutzerowstca.
G 22.00 D ttiev  von Liliemcron.

Hamburg (395) g. 20.15: T rzyna
ście m arszów  w ojskow ych.

Królewiec (463) g. 20.00 Śmiej 
się pajacu. W esołe i pow ażne pie
śni P ierro ta  w  słowie i pieśni.

Lipsk (.454) g. 20 ,15: Wiecizół ta- 
neczlny.

Mo lachium (485) g. 20.30: W ie
czór Pucciniego

Munster (410) g. 20.30: W ieęzór 
oper etko w o-kabareto wy.

S tu ttg art v443) g. 20 .0 0 : W ieczór 
arju i pjeśni.
G 21.30: Kabaret radjow y.

Włcuen (530) g. 20.00: Druciarz 
operetka w  dwu aktach z prolo
giem Lehara. O 22.00- W esoła mu
zyka wieczorowa.

Rzym. (425): Koncert w okalno-in
strum entalny.

Żurach (515) g. 20.15: W ieczór
Scloturneński.

Szczegółowe program y, aparaty  
i części składow e do nabycia w  
firmie KINOFOT Lwóiw, ul. 3-go 
Maja 11 a.

Kurjer ekonomiczny.
KoM ilat Polsik5 w,Bo*-aeaux (ko

munikuje nam następujące dane o 
stanie rynku swego Okręgu:

Z Pulski m ogłyby liczyć na do
bry  zb y t. drzewu, wszolłdegi ro 
dzaju (szczególniej słupy telegrafi
czne, podkłady ko.ejowe, beczki1 i 
klepk iub drzewo surow e do ich 
w yrobu w najlepszym gatunku) 
kartofle, jajka, wyroby" m asarskie, 
szczecina, pierze, cukier, chmiel, 
węgiel kamienny, dum y ludowe 
oraz dyw any.

Impoti pow. Okręgu obejmuje 
przew ażnie: wina. koniaki, likiery 
■oraz Inne trunki, konserw y ja rzy 
nowe i, rybne, wanilia, żyw ica 
drzewna, terpentyna i podohre.

Bliższych informacji udzieli Kon
sulat Polski w  Bordeaux 7, Alles de 
Clhbrires (Francja), gazie zain tere
sowane firmy ziechiCit się zw racać.

URODZAJ BURAKÓW.
W edług danych, nadesłanych 

przez cukrownie, obszar plantacji 
buraków  cukrowych w  r. b- w yno
si' w  przybliżeniu 171,6 tys. ha. — 
Wlobec tego, iż urodzaj tegoroczny 
pitzedśiav 'a się zr dawalinĄającoj a 
mianu wicie nieco wyżej przeciętne
go, spodziew ać się należy- wedle 
obliczeń Gł UTzędu sfatysiycznego, 
zbioru buraków  w  ilości około 
3,458 tys. ton. W  porównaniu is r. 
u b , obszar plantacji zw iększył się 
prawiie o 5%, zbiór zaś huraków 
P 'zew iduje się: w iększy o prawie 
7,4%. Nla podstawie przepuszczal
nej yydajności. buraków, produkcja 
w r. b. w ynieść (powinna w  pi.zie- 
raicłiowaniu na kryszta ł — 449,7 .ty
sięcy ton, w  w artości zlaś cukru su
rowego — 549,3 tys. top.

GIEIDA LWOWSKA.
Ruch w  akcjach byt wczoraj (28 

b. m.) mocniejszy. Transakcje w  
kiiilkurastu papierach p rzy  nieco 
zwiększoneir. zainteresowaniu-

K ursa przeważnie bez zwiany.
Akcje handlowe nadal bez odbior

ców. Podobnie niem a zbytu na pam
pie, ry  bankowe, z których ofiaro
w yw ano przedew szystkiem  Bank 
Przem ysłow y, Rolniczy i Ziiemian- 
Popyit za1 Chodorowem, Gazolfną i 
Tespami.

Zoa.fia .Owakie S ierszy G. i Ćmie
lowa.

Tendencja niejednolita.
Na targu w alutow ym  dołalry 5.85, 

p rzy  końcu 5.82. — W ypłata na N. 
Jiork 5.64. — (Kurs komisji m iędzy
bankowe; 5.65).

K atow ane: Bank Hipoteczny 0.38. 
B row ary  7.90. Chodorów 3.20, 3.15. 
Cegielski 14.50, Oaizohna 1 15, 1.2 0 . 
Oikos 1.40. P arow ozy  0.38- Pezet 
0.10. Pol. Njąfflj 0.25. Tespy 2.90, 3.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
W  dalszym ciągu żyw e obroty 

w  życie i pssenicy pio cenach do
tychczasow ych. Ogólny obrót oko
ło 70 tonn. Sporadyczne transakcje 
w jęczmieniu niastewnym, przy ob
fitej podaży dość silny popyt. Ten
dencją naaal utrzym aną Usposobie
nie bardzo ożywione.

Pszenica k: ajowa 24.00—25.00 zł. 
Zyto małopolskie 17.00—17.50 zł. 
Owies małopolski 16.00—17.00 zl. 
Jeczimień małopolski pastew ny 16.00 
— 16.50 zł. — Ceny z w yjątkiem  
ow sa transakcyjne.

Urzędowe njotolwania akcjawe 
giełdy warszawskiej: Bank Spórek 
Zarobicowych 7-00. Nobel 1.2 0 . Ce
gielski 0.33. M odrzejów 2.65. Pocisk 
1 20. Zieleniewski 10.75. — Tenden
cja słaba.

Fałszyw e banknoty 20-do!arowa 
pobawiły się w  'biegu w  Polsce 
z  literami B i D. Zam iast w łókien 
jedwabnych m ają linie nakreślone 
atram entem  czerwonym . Są to fal
syfikaty  banknotów, em itowanych 
przez „Federal reaerve banik oi Cle- 
velamd“.

— o—

Przed Targami 
Wschodnimi.

EKSPONATY RUMUŃSKIE WE
LWOWIF I WIZYTA RUMUŃ

SKIEGO MINISTRA.
Pierw sza seria eksponatów  gru

py rumuńskiej p rzyby ła już w  kil
ku wagonach do Lwowa. Celem 
odbioru przesyłki i urządzenia w y 
staw y, bawi we Lwowfe od kilku 
dni jako delegat rumuńskiego mini- 
teruitwa rplrtictwa, genjetialnjy inspe
ktor Aureli Voronca. Jajito kierow 
nik w ystaw y  rumuńskiej urzędow ać 
będzie przez cały  czas Tairgów 
Wschodnich inspektor rolniczy, p\. 
Jerzy  Sebastian. W  w ystaw ie bie
rze udział 37 firm. Nd uroczystość 
otw arcia Targów zepoWiedział po
nadto przyjazd generalny dyrektor 
ministerstw a rolnictwa: p. G- fsme- 
scu - Sisesti. Koimteit organizacyj
ny grupy rumuńskiej aawiadom ił 
również oficjalnie, że rząd rumuń
ski przywLązujie specjalną wagę do 
powodzenia im prezy rumuńskiej na 
T argach i1 że ze wzgiędu na: to li
czyć należy na p-zyjazd rum uńskie
go m inistra rolnlctwai i! dóbr pań
stw ow ych, p. A. Gonu rantirescu.

MEGAFON NA PLACU TAR
GÓW WSCPODNICH.

iPrzez cały  czas trw ania Targów 
o d b jw ać  się będą na wolnej p rze
strzeni audycje radjow e z głośnika 
o  olilirzymiej sile zujpomueą ąptw aitu 
m arld angielskiej. Audycje obetono
w ać blędą! koncerty, w ykłady  il re- 
i.ląmy firm przem ysłow ych j han,- 
dlowycn.

WYCIEC TKA TRYJESTEŃSKA-
NA TARGACH WSCHODNICH.
Wycieczka studentów  i absol- 

w entów  włoskiego uniw ersytetu 
handlowego w  Tryjeśćie- złożona 
z  30 osób, przybyw a do Lwowa 
dnia 6  w rześnia.

UDZIAŁ ROLNIKÓW WIELKO
POLSKICH.

W ielkopolska Izba rolnicza, orgpk- 
nizuje na V Targi W schodnie spe
cjalną w ystaw ę o charakterze tar
gowym, w  której udział wezmą 
członkowie wielkopolskiego zw iąz
ku zawodowego hodowców i wy- 
tw óiców  nasion i ziemniaków sie
wnych.

MIEJSKA T E A T R  W IELKI
w  sobotę.

Doczgtek o godzinie 7*3Q wieezi roup.
G ościnne w ystępy K azim ierza 

Ju n cs: j-S ęp o w sk ieg o .

Kom edja w  4 aktach Alfr d a  SAV01R’A.
P rzek ład  Zofji Jachim eckiej.

O S O B Y :

M argr. de M ontlerrot Stefan S zosland  
M onna ) . Ą . L eonja R asińska 
Lucyna ) '  8 Jan ina N iem irycz
b ro w n ............................ f a r  J. Stępowski
V.iss G eotg . . . .  Jan ina Jankow ska
H u b e r t ......................M arjan N awrocki
ó c i t r e t a r z ..................W łodz.|N ieprzew skf
M a t a r d ......................A itoni Szczepański'
C o k ...............................M arjan Kopczyński
K n n e r ...........................Stan. Posiadłi)wsk>
S łu ż ą c y ...................... Leonard N eum ar

R eżyser; G ustaw  Rasiński.
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Zewsząd i o wszystkiem.
Przygoda n. Kraska. — Żojia Ke- 
jaja. — Z okazji... — Dobry po

mysł, — Ile dłużni jesteśmy?

Lwów, 29 sierpnia.
Pana Krasina, am basadora so- 

iwiieckiego w  Paryżu, spotkała w ca
le przykładna nauczka. Jak w iado
mo- przedewszystkiem , dyplomaci 
.sow ieccy lubią sobie dobrze zjeść, 
w ypić i pobawić. Pan Cziczerin 
w ynajął sobie willę na Capri: p-
Kraisin zaidowolnił się skromniej 
szem  spędzeniem urlopu: pojechał 
doi miejscowości kąpielowej Vitóe 
sur Mer.

Ocizywiśoie, jak każdy śm iertel
nik, zaszedł sobie, kiedyś do uczę
szczanej, w ykw intnej restauracji. 
Zasiadł p rzy  stoliku i czekał na 
garęorLa. Wtem kros krzyknął: 
„Precz z Krasitein niech żyje mę
czeńska uruzja“. Okrzyk ten pod
chw yciła piublicziiość. Szczelnie za 
pełniająca restaurację. Poznany i 
wygwizdany p. Krasin ani drgnął. 
Wówczias /publiczność, wyzywają.- 
oe śląc ku niemu spojrzenia, de- 
monwiracyinie opuściła lokal.

Musiało być przykro  p. Rrasino- 
wi. Akurat, jak innie wczoraj.

tło oto ktoś, pewno, że złośliwy, 
przysłał m? list z zapytaniem : „Czy 
szanow ny pan nie wie, gdzie znaj
duje się obecnie rozwiedziona zo
na KemaJa paszy, bo-., (czykam da
lej zdumiony) chciałbym jej do to
warzystwa posła; moja żonę, któ
ra zatruwa mi zycie...“

Owszem, drogi panie: według in
formacji z 26 bm. żon,a Kemala 
znajduje się niedaleko od nas, w 
Eudapeszcie. Pani „Kemalowa“ ma 
zamiar1 wyjechać do Niemiec i po
święcić się działalności polity cz
nej. W  celu szybszego „uszezęśli- 
wienia“ jej tow arzystw em  pana 
żony, może pan swoją „truciciel- 
kę“ w ysiać aeroplanem... chociaż 
nie wiem, co ma pan na myśli. Bo 
podróż sam olotem  jest 'Zupełnie 
bezpieczna.

W  przelotach przez Kanał La 
Manche w ciągu 6 lat wydajrzyło się 
zaledwie 13 wypadków. Jeżeli pa
na wogóle interesuje ten tem at, to 
mogę, Mu powiedzieć, że, właśnie, 
w  tym roku przypada sześciolecie! 
zainstalowania drogi powietrznej 
między’- P a ryżem a Londynem.

W  roku pierw szym  istnienia tej 
drogi, 20  pasażerów  tygodniowo 
korzystało  z  niej; w tym  roku, ze
szłego tygodnia — 1200 pasażerów. 
W ciągu 6 lat przewieziono na tej 
drodze 60.000 pasażerów!

Gdy zestaw im y te parę danych 
z ilością katastrof kolejowych, po
wiedzą nam one, że korzystanie z 
usług lotnictw a nie jest połączone z 
częsjtszem niebezpieczeństwem ani
żeli podróżowanie koleją...

Ten, kto skonstruow ał pierw szy 
samolot, wcale dobry pomysł urze
czywistnił. Zdaje się, że był to 
Francuz. Francuzi miewają nieraz 
dobre pomysły.

Jeden z nich chcę im skraść dzi
siaj i pochwalić się nim przed Czy
telnikam i

Oto w Paryżu niezadługo zbierze 
się kongres .przedstawicieli F ran
cuzów, zam ieszkałych poza F ran 
cją. Zjadę. więc delegaci z całego 
świata (a wiadomo, gdzie Francu
zów niem a?)

Otóż z pomysłu zw ołania takie
go kongresu, zrocżił się mój po
m ysł : zwołania kongresu przedsta
wicieli Polaków, żyjących poz# 
grpńfcanu naszej Ojczyzny. P rh-

w’d a? Coś takiego jeszcze nie było. 
Goby to była za w zruszająca uro
czystość! Ile byśm y się w tedy  do
wiedzieli, jakbyśm y się lepiej po
znali-.. Może te słowa przeczyta 
kioś możny i w p ły w ó w , zaintere
suje się niemi i może, Bóg da, że 
coś zrobi...

Chociaż (zastanaw iam  się)... Mo
że to odłożyć na lepsze czasy. Te
raz mamy... długi. A zwołanie ta 
kiego kongresu kosztow ałoby w ie
le...

W spom niałem  o naszych dłu
gach Pocieszajmy się, ze hau je też 
mają. Oto, kto i ile winien jest S ta
nom Zjednoczonym: W łochy —
2.097,347.121 dolarów, Francja —
1.137,224.354, Belgja — 471,823.713, 
Polska — 170,559.999, Czechosło
w a c j a — 115.528.439, Jugosławia
— 64,139.050, Rumun ja —45,605.447, 
Estonia — 17,488-685, Grecja — 17 
pWj. 250.000, Łotw a — 6,289.092.

To jeszcze nie w szyscy dłużnicy; 
b ra k ,  między' nimi, A nglii. Zresztą, 
nie próbójmy zliczać. W!stnę|r mnie 
bierze, przypominają mi się czasy 
„mairkowe“ ; w strę t i smutek, gdy 
pomyślę, że to przecież są dolary, 
dolary... . W. Przyłuski.

Międzynarodowa szkoła złodziejska.
Paryż, w  sierpniu.

PoTeja paryska dokonała orygi
nalnego odkrycia szkoły złodziei. 
W .pokoju  szkolnym znajdowało się 
w  chwili wkroczenia policji 40 osób 
chłopców i dziewcząt. Jakiś starszy  
prelegent kreślił na .tablicy rysunki. 
Na zapy tanie policji oświadczył, że 
przechodził z  uczniami kurs rysun
ków  matematycznych.

Jeaen z agentów  przyskoczył do 
prelegenta i zerwał mu brodę i pe
rukę i pokazało się, iż prelegentem  
jest znany złodziej Jakób Musset, 
k tóry  otw orzył m iędzynarodową 
Szkołę złodziejów. Uczniowile tej

szkoły w  charakterze służących o- 
kradali swoich Pracodawców. Za 
w skazów ka M usseta układał1' plany 
mieszkań i dostarczali modeli zam 
ków  i kluczy. Stwierdzono, iż  ucz
niowie tej szkoły dokonali, w  ostat
nich czasach kilkaset kradzieży w 
Paryżu i Ostendzie. Na ślad tej sziko 
ly naprowadziła policję jedna z li
czenie z zem sty, za spoliczkowanie 
jej przez dyrek tora szk o ły  Musseta-

Popierajcie cele Tow arzystw a 
Szkoły Ludowej.

Ze świata.
Michał Risticz, znany polityk i dy

plomata serbski, zmarł w  Belgra
dzie w 6J r. życia- Był on w  daw
nych latach posłem serbskim  w  Bu
kareszcie i Rzymie a od r 1920 do 
1924 delegatem rządu jugosłowiań
skiego na m iędzynarodową Komisję 
Dunajową.

Pożar* świątyni hinduskiej o 100 
kolumru eh. Donoszą z M adrasu, że 
piorun uderzył w  sv iątynie hindu
ską, t. ziw. św iątynię o 100 kolum
nach, k tóra uw ażaną była za jeden 
z najwspanialszych pomników ar
chitektury starohinduskiej Św iąty
nia spłonęła doszczętnie. Podczas 
pożaru zginęło parę osób.

Międzynarodowy kongres nau
czycieli szkól średnich rozpoczął 
obrady w Belgradzie. Głównym 
przedmiotem rozpraw  b ęd zie  spra
wa uposażenia n u a czy c ie li.

Olbrzymi orkan w e Włoszech 
wynzjądził wielkie szkody w Tos
kanii, szczególnie w  okolicy między 
Florencją a Livorno. W Ruccasbra- 
dze zawaliło się kilka domów. Lud
ność pouciekała z domów. Kjilka o- 
sób pokaleczonych. Komurtkacja 
telegraficzna 1 tele Tomica m przetr
wana. Orkan w yrządził też znacz
ne szkody na linjach kolejowych. 
P rzerw ana linja kolejowa 'Liworno- 
Piza.

S IN Y KAMIEŃ I BAJCĘ
do zboża

przeciw  śniedzi p o le c a .

L/ud.wik Hoszowski
Główny sk ład  farb  i m aterjałów  2288 

LWÓW. UL. AKADEM'CKA 3. T el. 66L

j e ż
otrzymaliśmy

Cały
rLOSY L0TEF

Połówka
IJI KLASOW EJ

wiartka
4C zł. 

Szansa gry s ą  o
20 zł. 

brzymie. C iągnie
10 zł.

nie I. klasy o d b ę-
dzie  się mż 14 i 15 październ ika. P o  otrzym aniu 
zam ów ienia przesyłam y .o s  z planem  gry o raz  

czeki P. K. O.
Dom bankowy SCHUTZ i CHAJES,

we Lwowie, 
p l .  M a r i a c k i  T  (róg  ulicy K opernika). 
P oniew aż zap as  losów  m ały, prosim y o odw rotne 

zam ów ienia. 2?52

Różne.
TA W L DZIESTOKILKULET- 
^ N I A  pracow nia tapicersko- 

d ek o ra -y jia  T om aszew skie- 
go O ssolińskich 9. wykonuje 
w szelkie roboty po najp—.y 
stępniejszych cenacn. 2368

OKULISTA dr. Leon G ru- 
der, ordynuje przy ul. 

Rom anow icza 7, od 12-1, 3-5.

Nauka i wychowania.
c n r F NGuRAF — in
C* * stytut. W arszawa, 
M okotow ska 39, w yucza :a 
in teresow ane osoby (pilne, 
chętne) listow nie, bezpłatn ie 
stenografji, celem  rozpo
w szechnienia tejże. 2177

Mieszkania.
C T U D E N C I niżs. j ę.h 
^  z dobrych dom ów ,

klas, 
znaj

dą urn iesżczenie. troskliw a 
opieka zapew niona. Forte
pian w dom u. Zyblikiew icza 
49 li p. 2174

Kupno i sprzedaż.

DOD RO ŻUJĄ CEG O  poszu- 
4 kuje za  pensją i prow i 
zją zaprow adzona  zagran i
czni fabryka koniaku. Z gło
szen ia  pod  „C rg n ac“ do 
Ad. Schw albe w Bielsku.

3280

CPRZEDAAn w P odhajcach 
d* realność 2 i pół m erga 
ogi 5d, sad, dum  m ieszkalny 
o 6 ubikacjach , dw a w cho
dy, w eranda z p rzed p o k o 
jem , stajnia m urow ana szo 
pa, w ozow nia, 2 piwaiCt, 
studnia pom pow a na p o 
dw órzu. R ealność po łeżona 
w m ieście pow iatow em , sta
cja kolejow a w  miejscu. 
Cena 3.000 dolarów . Można 
og lądać każdego czasu. 
W iadomość: Sekcja dróg
państw ow ych  w M onaste- 
rzyskach. 2374

■ARAWCZYNI zdolna (pier- 
w szorzędna siła), po 

szukuje szycia w dom ach 
prywatnych, Zofji 10, parter 
prawv. 2361

Do 24 godzin
czyści chem icznie i farbuje 
ubiory męskie: i damskie 
„ O s z c z ę O  n o ś ć , ‘‘

Akademicka 26. 2335

C U T R A  szelkiego rodzaju 
1 p rzerab ia  na m odne fa
sony, ptzyjm uje do chem i
cznego farbow ania o raz  uży
w ane w kom is. Do zbioro
wych zam ów ień w yjeżdża 
osob iśc ie  na prow incję jak 
w latach prsedw ojennych z 
kolekcją najm odniejszych fu
te r  udzielając kredytu P T . 
Klientom. Ceny um iarkow a
ne, w ykończenie pow ierzo
nych mi zam ów ień sum ienne 
i punktualne. W ładysław  
Solik, Lwów ul. Kurkowa 
5|1I. (vis a  vis kościo ła OO 
Karmelitów) 2310

i z m
dla ciepła i ochrony 

przed zim nem . 
Dostawa płyt korko
wych i opierzenia ja - 
koteż w szystkich  mas 

krzem ionkowych. 
Cortez [soiie-gesellschaft 

m, b. H. Gdańsk, Naufahr- 
wassar. Wiihennstr. 21. 

Te.. 164. 2235

Popierajcie cele 
Tow arzystw a 
Szkoły Ludowej.

WYSOKIE CŁA WWOZOWE
zosta ją  zrów now ażone przez

n i s k i e  c e n y
tow arów  austrjackich  fabrykantów  i hartowników. 

Najkorzystniej można prze.o kupować w Wiedniu.

Nie om ijajcie okazji odw iedzenia

Wiedenslicli T a r s o w  JgsM
od  6 —12 w rześn ia  1925 r

T arg i b ęd ą  bogato  zaopa trzone  w tow ary austrj. 
i zagranicznych fabrykantów

Z naczna zniżka cen na kolejach czeskich
i austrjackich.

P rzejście  p rzez  granicę za w ykup ien iem  marki na 
w izę z u Szyi. 1.50 (0.25 doi.)

Inform acje, legitym acje targow e j n a rk i na wizę 
paszp o rto w ą  m ożna otrzym ać przez

Wiener hnesse A. G. Wian VII.
i u honorow ych przedstaw icieli

W E LW OW IE: Austr. konr.ulat, ul. Pełczyńska 35.
Biuro podróży „Orbis* Jagiellońska 20[22. 
O skar Fabian  ulica Legjonów 5. 
Schenker & Co. Akc. To w. transport, 

m iędzynar. ulica 3 M aja 5. 2197

C e  n u  0 a ł(lS 7 e ń  ■ ?a wi<i!Z m ilim etrow y: Zwyczainy za tekstem  12 gr. N adesłane  i nekrologja 30 gr. Na p ierw szej kolum nie 50 gr. Pr^.ed kroniką 
f  “  ’ 1 w rubryce „R epertuar 40 gr. Po kronice, kom unikaty 36 gr. D ział ekonom iczny 40 gr. D robne ogłoszen ia  za każdy w yraz 6 gr. Kupno
i sp rzedaż  8 gr. M atrym onialne 12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. N a kolum nie tekstow ej paski i inseraty  po 36 gr. Ó głoszenie zagran iczne o 50% drożej

Nakładem -w. Sc. Wvdaw'czef. «o. z oyr. o ir  Odpowiedzalrv redaktor: Tadeusz Stroiński.
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